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Należyto" uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym.

Polskie Towarzystwo handlowo-
geograficzne.

Tizeci Zjazd praw ników  i ekonom istów  pol­
skich, odbyty we w rześniu ubiegłego roku w P o ­
znaniu, uznał —  jak wiadomo — potrzebę orga 
nizacyi w yehodźtw a w imię ekonom icznych in te­
resów polskich i polecił zakładauie instytucyj 
hand lów o-geogra ficznyeh , m ających na celu n a­
w iązanie i u trzym yw anie ścisłej łączności ekono­
micznej z w ychodźtw em .

U chw ały Zjazdu poznańskiego nie pozostały 
bez t;ku ku. Znalazło się we Lw owie grono In lz'. 
skupionych około ru c h liw e j  redakcyi Przeglądu  
Em igracyjnego , którzy ' okładnie rzecz całą roz­
ważywszy, przystąpili natychm iast do dzieła, uło­
żyli s ta tu ty  polskiego T ow arzystw a handlowo- 
geograficznego i podali je  do nam iestnictw a. P o ­
niew aż obecnie up łynął już zakreślony ustaw ą 
term in  od czasu w niesienia statutów , przeto ini- 
cyatorow ie zam ierzają w najbliższej przyszłość' 
przystąpić do ukonstytuow ania Tow arzystw a. Tak 
więc w krótce już zapew ne wejdzie w życie 
p i e r w s z e  p o l s k i e  T o w a r z y s t w o  h a n- 
d l o w o - g e o g r a f i c z n e ,  którego dalszy roz­
wój oczywiście zaw isłym  będzie od poparcia spo­
łeczeństw a.

C e l e m  tego Tow arzystw a —  jak  zakreślają 
statuty — będzie ; p o p i e r a n i e  p o l s k i e g o  
p r z e m y s ł u  i h a n d l u ,  przez wyszukiwanie 
nowych rynków  zbytu, naw iązyw anie bezpośre- 
duich stosuuków  handlow ych, oraz udzielanie do­
kładnych  inform acyj o stosunkach ekonom icznych 
różnych krajów . Cele te może osiągnąć polskie 
Tow arzystwo handlow o-geograficzne w przew a­
żnej m ierze przy pomocy rozprószonego po ca­
łym  św ieeie wyehodźtwa polskiego, które ze 
w zględu na ro lę , jaką odegrać może w naszych 
stosunkach ekonom icznych, dzieli Przegląd E m i­
gracyjny  na dw s rodzaje: w ychodźtw o luźne i 
m asowe. Jed n o  i d rugie oddać może spraw ie pol­
skiej niepospolite usługi.

W ychodźtwo m asowe koncen tru je  się bądz 
w krajach, gdzie p rzem ysł fabryczny lub kopal­
niany wysoko jest rozw inięty jak  w północnej 
A m eryce i w .Niemczech (W estfalii, Saksonii itp.), 
bądź w krajach rolniczych, przew ażnie w Rrazy- 
lij w niektórych okolicach Stanów  Zjednoczo­
nych, w A u s tra li i, a ostatniem i czasy naw et 
w A fryce południow ej. Spółdziałanie więc m a;o- 
wego w yehodźtw a w ekonom icznym  rozwoju 
ziem polokioh różnom  będzie, stosow nie do ro ­
dzaju zajęć, jakim  się stale oddaje.

W ychodźtwo luźne sk łada się w znacznej m ie­
rze z intehgencyi, rozprószonej po całym  św ię­
cie w w ażniejszych cen trach  przem ysłu  i hand lu . 
Jednostk i te, a jest między niem i dużo dziel­
nych i p r  idsiębiorczych, chcących pracować d la 
kraju i nie zapom inających o Ojczyźnie, gdyby 
pozostawały w trw ałej i uorganizoiyanej łączno­
ści z k ra je m , m ogłyby wielką przem ysłow i po l­
skiem u oddać p rz y s łu g ę , p rzez o tw ieranie dla 
niego now ych m iejsc zbytu. Poparcie tak bezpo­
średnie, r rz e z  zakładanie polskich domów han ­
dlowych, stow arzyszeń zarobkow ych i t. p., jak 
pośrednie przez dzienniki, broszury^ i u stn ą  p ro ­
pagandę —  jest w tej m ierze rów nie w ielkie­
go znaczenia. Siła ekonom iczna luźnego wychodz- 
tw a uaszego polega na intehgencyi i na rozpró­
szeniu jego  po całej kuli z iem sk ^l Ono łączy 
nas sam o przez się z św iatem  całym, Daiezyta 
orgauizacya może je zam ienić w pożądany i uży­

teczny łącznik pomiędzy starym  krajem  a 
w szechśw iatow ym  obrotem  przem ysfow o-handlo-

wJ m - - • • • i- • AObok tych, inne jeszcze, ważniejsze usługi od­
dać może w ychodźtw o masowe. W iimo się ono 
przedew szystkiem  stać konsum entem  płodów 
przem ysłu polskiego, innem i słow y : kolonie p o l­
skie winny utw orzyć nowe m iejsca zbytu naszych 
produktów . P od tym  w zględem  w ażniejszem  j e ­
szcze od robotniczego jest w ychodźtw o ro b icz e  
a w szczególności w y c h o d ź tp  •»*sze, osiadłe 
w Brazylii. L iczba Polaków  osiadłych w P aran ie 
i w sąsiednich  S tanach dochodzi 100.000. P rz e ­
m ysł w Brazylii praw ie nie istnieje —  więc eko­
nom iczne potrzeby ludności m uszą być zaspoko­
jone z zew nątrz. S tąd  przem ysł nasz i handel 
eksportow y znajdzie bardzo wdzięczne pole wśród 
ludności polskiej w Brazylii. W tej m ierze wiD 
niśm y naśladować N iem ców. W brazylijskim  s ta ­
nie Rio G randę do Sul żyje dziś około 180.000 
Niemców. W chwili rozpoczęcia niem ieckiej ko- 
lonizacyi ni^ było w tym  stanie żadnego n ie­
mieckiego dom u handlow ego, dziś cały praw ie 
handel w tym  stanie spoczywa w rękach nie­
mieckich.

Tak się więc przedstaw ia siła ekonom iczna, 
spoczywająca w naszem  w ychodźtw ie Siłę tę na­
leżycie i um iejętnie dla dobra kraju w yzyskrć 
będzie zadaniem  polskiego Tow arzystw a h an d lo ­
wo geograficznego, które w zam ierzonej pracy 
swej spotka się n iew ątpliw ie z czynnem  i życzli- 
wem  poparciem  tych  zwłaszcza rodaków naszych, 
którzy po za granicam i kraju zajmują pow ażne i 
wybitne stanowiska.

Tow arzystw o to jednak w dalszym  ciągu ra 
my swej działalności będzie musiało rozszerzyć 
także znacznie w k ierunku należytego zorganizo­
wania sam ego prądu wychodźczego. Skoro bo­
wiem już praw ie za pew nik  uznano, że w ychodź­
two je s t zjawiskiem  n ieu n ik n io n em , obowiązkiem 
społeczeństw a, o przyszłość swoją dbałego jest 
ująć p rąd  em igracyjny w pew ne karby organiza- 
cyi narodow ej. Inicyatyw ę w tej m ierze dać m u ­
si Tow arzystw o handlow o-geograficzne, przez d ą­
żenie do skierow ania p rąd u  wychodźczego w t a ­
kie cen tra, gdzieby skupiona ludność sw obodnie 
się m ogła rozwijać i tw orzyć rozległe m iejsca 
zbytu  d la p rzem ysłu  polskiego.

W ten  sposób dałaby  się choć w części po ­
w etow ać ta strata, jaką ziem ie polskie ponoszą 
przez em igracyę, gdyż każdy w ychodźca , p rz e d ­
staw iający dziś stratę  w kapitale i w sile robo­
czej, staw ałby  się konsum entem  produktów  k r a ­
jow ych, a tera sam em  w racałby krajowi ubytek 
w kapitale i sile roboczej. Skupione zaś w ychodź­
two polskie łatw iej zdoła utrzym ać język i zwy­
czaje narodow e i pozostanie w duchowej z m a­
cierzą łączności. W teu  więc sposób spełn ić m o­
że Tow arzystwo handlow o-geograficzne także w a­
żną m isyę narodow ą , i w tem  znaczeniu po jm u­
jem y  jego doniosłe zadania i cele, w itając z szcze­
rą  radością ten  pierw szy ważny krok na polu 
urzeczyw istnienia tak daw no za po trzebną i po ­
żądaną uznanej organizacyi w yehodźtw a polskie­
go w duchu uarodow o-społeeznym .

N ie w ątpim y, że inieyatorom  T ow arzystw a nie 
zbraknie na dobrej woli i w ytrwałości w p rze ła­
maniu pierw szych lodów i trudności, z jakiem i 
now a insty tucya od początku swego będzie m iała 
do walczenia. W yrażam y jed n ak  nadzieję, że 
przyidzie im z życzliwą pom ocą sam o spo łeczeń­
stw o nasze, które potrzebę i pożytek takiej insty  
tucyi uzna i oceni.

Dziennik rosyjski o wychodźtwie Rusinów 
z Galicyi.

W jednym  z ostatnich num erów  zamieszcza 
petersbursk i dziennik  Nowoje W rem ia  artykuł, 
streszczający się w następujących poglądach:

W edług  w szelkich oznak, z początkiem  wiosny 
znowu spodziewać się nfljpha tłum nej im m iffracji 
w łościan galicyjskich do Bpsyi. W  pogran.cznych 
m iejscowościach Galicyi ^N śród ludności włościan- 
skiej nczuwaó się daje straszna nędza. W  osta­
tnim  roku urodzaj był 'bardzo lichy, bydło już 
daw no sp rzedane , zarobku niem a. -Już teraz w ło­
ścianie sp rzedają swój dobytek za bezcen i przy 
gotow ują się do w yehodźtw a. Rosya pod bokiem, 
a w Rosyi, w m niem aniu  włościan galicyjskich, 
znajdzie się dosyć „wolnej z iem i'.

W  przeszłym  roku wychodźtwo w łościan z G a­
licyi do Rosyi robiło wiele hałasu. Rosyi zarzu­
cano, że za pom ocą sztucznych środków  nam aw ia 
ludność galicyjską do em igracyi. W ładze galicyj­
skie zarządziły  dem onstracyjne poszukiw ania za 
„em isaryuszam i m oskiewskim i" i za nieuchw y­
tnym  „rub lem  rosyjskim *, aie zam iast tego w y­
kryto  głód i bezpraw ie pośród ludności w łościań­
skiej, a rząd  austryacki jak wówczas, tak i teraz 
n i e  c h c e  zrobić nic d la  popraw ienia bytu wło- 
ściau. Polscy panow ie, którzy rządzą losam ; Ga­
licyi, troszczą się nie o sam ą em igracyę, którą 
zapow iadają praw ie wszystkie pism a galicyjskie 
lecz o to, że w ychodźtw o rozpocznie się w łaśnie 
w tym  czasie, kiedy we Lwowie w całej pełni 
będą p r z y g o t o w a n i a  d o  w y s t a w y ,  która 
w edług  pism  galicyjskich m a okazać św iatu um y­
słowy i ekonom iczny postęp G alicy i!

Z naszego, rosyjskiego stanow iska ta nowa 
im rnigracya ludności galicyjskiej do Rosyi wcale 
nie jest pożądaną, tak jak  i pierw ej wcale pożą­
daną nie była. W  przeszłym  roku em igrow ała z 
Galicyi do Rosyi przew ażnie ludność ruska, tego 
sam ego i teraz spodziewać się należy. Otóż w szel­
kie osłabienie żyw iołu ruskiego w Galicyi m o ż e  
b y ć  t y l k o  n a  r ę k ę  P o l a k o m ;  skądże więc 
Rosya m iałaby em igracyę tę popierać ?

Przeciw nie m ieliśm y w przeszłym  roku wiele 
powodów do tw ie rdzen ia  że w sa in ij Galicyi od­
byw a się system atyczne k u  n r;, w i a n i e włościan 
rusk ich  do w yehodźtw a najpierw  ze stro n y  ż y ­
d ó w ,  którzy mieli w tem  in teres, albowiem  m o­
gli nabyw ać za bezcen dobytek wysiedlających 
się w łościan, a pow tóre ze s t r o n y  P o l a k ó w ,  
m ających na oku polonizacyę Galicyi. N asze w ła­
dze pograniczne otrzym ały wówczas rozkaz u i e 
p u s z a ć przez gran icę w łościan galicyjskich, i 
wychodźtwo stopniowo ustało.

Oczywiście i w tym  roku pograniczne władze 
nasze będą miały, wobec spodziewanej im m igia- 
cyi, odpow iednie rozkazy, ale byłoby o wiele le­
piej, gdyby A ustrya troszczyła się w ięce j o polep­
szenie m ateryaluego  bytu w łościan galicyjskich i 
uw oln iła nas od n iepotrzebnych trosk i kłopotów, 
jakie wychodźcy z Galicyi w ładzom  naszym  n a ­
stręczają.

Czy rząd rosyjski rzeczywiście tak bardzo tro ­
szczy się nędzą włościan z Galicyi jak Nowoje 
W rem ia, ośm ielam y się w ą tp ić ; na wszelki' spo­
sób tak rząd, jak dziennik petersbursk i mogą 
bez w szelkich skrupułów  uw olnić się od rzeczy­
wiście zbytecznych trosk i kłopotów  z Rusinam i 
z Galicyi, których w tedy tylko widzą i o nich 
wiedzieć pragną, gdy użyć ich chcą do swoich 
m atactw  politycznych. Jeśli kom u przysługiw ało­

by w tym  w ypadku praw o naw oływ ania c opie­
kę nad ludem , to najm niej Rosyi k tóra swój lud 
rozm yślm e trzym a w ciemnocie, a nędzą jego nie 
zajmuje się wcale. A już  śm ieszne są te denun- 
cyacye na Polaków, jakoby lud  ruski nam awiali 
do em igracyi, aby kraj tem  łatw iej zpolonizować! 
Śledztwo, p rzeprow adzone w sp raw ie  ostatniego 
wyehodźtwa, najlepszym  je s t dowodem , jak k łam ­
liwe i puste  są te  insynuacye. Ze nędza i c ie­
m nota w śród ludu były głów ną pobudką w yehodź­
twa. to stw ierdzono i t o  j e s t  p r a w d ą .  Gdzież­
by bow iem  rozsądny i zamożny człowiek szukał 
schronienia pod rządem , który za misyę swoją 
polityczną uw aża: swoich w łasnych poddanych, 
zw łaszcza nie praw osław nych  i nie russkich, po­
zbawić wszelkich praw  i środków  do ż y c ia ! Ale 
że gran iczne w ładze rosyjskie ruch  em igracyjny 
z Galicyi nietylko tolerow ały, lecz popierały, —  
to  t a k ż e  p r a w d a  i p raw d a ta  wyszła na jaw  
przez proces sadowy.

A co za związek m iędzy w ystaw ą krajow ą i 
nędzą chłopską, —  to już enigm at, k tórego roz­
wiązanie pozostawiam y redaktorom  N ow . W rem ii, 
dla nas bowiem  nie przedstaw ia on in te resu .

Serbia w dobie przesilenia.
W szechw ładztw o radykałów  zdaje się chylić 

ku końcowi. Coraz częściej pojawiają się wieści
0 konferencyach m łodego króla z przyw ódcam i 
stronnictw  um iarkow anych, a ko respondent bel 
g radzki Kaeln, Ztg. podaje naw et ew entualny 
skład nowego, k o a l i c y j n e g o  gabinetu . W ejść 
m ają do niego um iarkow ane żywioły stronnictw a 
radykalnego, liberalnego  i postępow ców  Z po­
między radykałów  nchodzą za kandydatów  do tek 
m in is te ry a ln y ch : radca stanu  N i k o ł a j e w i c z
1 redaktor T o d o r o w i c z ;  z liberałów  były  mi­
n ister W e l j i k o w i c z ,  prezes akadem ii umie 
ję tności D ym itr N e s Ł i c z  i profesor wyższej 
szkoły P an ta  S t r e c z k o w i c z ;  z postępow ców  
były m in is te r W ckaszin P e t r o w i c z  i poseł 
A n d ra  B j o r  d i e w i c z. T ekę m in isterstw a woj­
ny otrzym ać m a pułkow nik M ilow an P a w ł o ­
w i c z ,  lub pułkownik Koka M i l o w u n o w i c z .

Cała trudność sytuacyi polega na tem , że po­
stępow cy i liberali n i e  c h c ą  b r a ć  u d z i a ł u  
w r z ą d z i e ,  gdyż tem  sam em  musieliby w spa­
niałom yślnie wziąć na siebie znaczną część cięż­
kiej odpow iedzialności za bezrząd radykałów , —  
pow tóre d la tego , że skupczyna posiada decydu­
jącą  większość radykalną, a m inistrow ie innej 
barw y politycznej narażen i byliby na ustaw iczne 
szykany. To też w edle najnow szych wiadomości, 
przyw ódca postępowców G a r a s z r n i u ,  stano­
wczo odmawia, w im ieniu sw ego stronnictw a, 
udziału w gabinecie tak n ieparlam en tarnym , że 
zam ianow ani^ go uchodzićby m usiało wobec wię­
kszości radykalnej za nowy Z a m a c h  s t a n u .  
W  teu  sam ton uderza także libe ralna  Zastawa. 
polecając sw em u stronnictw u, aby trzym ało  się 
z dala od p rzesilen ia ; odpow iedzialność niech 
spadnie na tego, „ k t o  o b l i c z  y ć  s i ę  c h c e  
z r a d y k a ł a m i " ,  — t. j. na króla Z e -k ra jn y m  
radykałom , którzy teroryzm em  i fatalną adm inistra- 
cyą zdem oralizowali i zrujnow ali Serbię w ostatnim  
roku, — pow ażne grozi niebezpieczeństw o, dowo­
dzą tego raz zuchwałe, to znow u trw ożliw e g ło ­
sy ich prasy. Taki Odjek, o rgan  zw olenników  
skrajnego radykalizm u w duchu Pasicza, w yrzu­

cał niedawno królowi „ i n t r y g o w a n i e "  prze­
ciw rządowi, a teraz przyznaje, „że wiele czyn­
ników złożyło się na to, a b y  j e d n o ś ć  s t r o n ­
n i c t w a  r a d y k a l n e g o  r o z e r w a ć " .

Inne dzienniki serbskie, w noworocznych arty­
kułach omawiając położenie polityczne i podtiąc 
wieści o przesilemu gabinetowem, wzmiankują o 
z m i a n i e  k o n s t y t u c y i  — gdy inne z nich 
twierdzą, że konstytucya serbska jest dobra, tyl­
ko trzeba przy jej pomocy lepiej rządzić.

Inspirowany przez rząd dziennik N arodn i 
Prijatel w artykule p. t. „ k r ó l  i s t r o n n i ­
c t w o "  twierdzi, że stronnictwo radykalne za­
wsze broniło praw korony, zapewnionych kon- 
stytucyą, nawet w ciężkich czasach, gdy 
„z b r o n i ą  w r ę k u "  broniło praw ludu. 
W przeszłości tego stronnictwa nie m a c i e d i a 
n i e u f n o ś c i  dla korony, podczas gdy n a j n o ­
w s z a  przeszłość korony wykazuje w a l k ę  
p r z e c i w  s t r o n n i c t w u  r a d y k a l n e m u .  
Stronnictwo dąży do ścisłego przestrzegania kon­
stytucyi, za któią ofiaruje zawsze wszstkie swoje 
siły ; g d y b y  j e d n a k  w a l k ę  z a s a d  z a m i e ­
n i o n o  n a  o s o b i s t ą ,  odpowiedzialność spa­
dłaby nie na stronnictwo radykalne, lecz na 
tych „ k t ó r z y  n u r t u j ą c  p o d  p r a w a m i  
w i ę k s z o ś c i ,  równocześnie Dodkopują konsty- 
tucyą zaostrzone prawa korony".

Ciekawe zaiste pojęcia ma stronnictwo radykal­
ne o konstytucyjnej wolności, gdy zł „walkę oso­
bistą" t. j. za nadużycie ze strony k o r o n y  
uważa, gdy ta poza większością, która zawiodła 
jej nadzieie, bierze w rachubę swych kombina- 
cyj umiarkowane grupy mniejszości.

O asp ira c jac h  dziennika N a r. P rijte l i jego 
estyrnie u innych  stronnictw , św iadczy n as tęp u ­
jąca w ym iana m yśli m iędzy nim , a o rganem  p o ­
stępow ców  Videlo. P ierw szy  z n ich  p isa ł p rze d  
paru  dniam i do Serbów  poza gran icam i k r a ju : 
„Czekajcie z bohaterską cierpliw ością na wasze 
wyzwolenie I N ie zapom nieliśm y o was. W  walce 
politycznej przygotow aliśm y ju ż  te re n  do walki 
o uw olnienie w asr  —  j e s t e ś m y  t e r a z  g o t o ­
w i... ."  N a to odpow iada złośliw ie Videlo: 
„Z czem że to jesteście gotow i, wy, krzykaeze? 
A r m i a  o b d a r t a  i b o s a ,  jak n igdy  przediom, 
w kasach państw ow ych ani grosza , państwo 
w upadku, ludność w rozterce. Tak. —  j e s t e ­
ś c i e  gotowi, —  a l e  t y l k o  n a  s z a b l e ­
n i  cę ! ...“

M łody król, zostaw iony w łasnym  pom ysłom , 
nie może zdecydować się ani na jednę, an i aa  
d ru g ą  stronę. JM f 1 a n i N a t a l i a  przebyw ają 
obecnie w P a ry ż u ; natu ra ln ie  każde z nich w in ­
nej dz.elnłcy m iasta. Każde z n ich  kuję politykę 
na in n e ia  kow adle, a żadnem u ? nich z pew no­
ści! o nic m niej się nie rozchodzi, jak c wol­
ność i rozwó; Serbii. S zyfrow ane depesze m ię ­
dzy dw orem  o<lgradzim  a rodzicam i k ró la  A le­
ksand ra  najwidoczniej nie w ystarczały  ©statniemi 
czasy. gdvż w tych dn iach  w yjechał sek re tarz  
kancelaryi królew skej dr. M i l i c e  w i c ?  z B e l­
g radu  do P aryża, gdzie odbędą się zapew ne ro z ­
strzygające narady  nad  sytnacyą polityczną 
w Serbii.

B rak decyzyi przebija z postępow ania m łodo­
cianego króla, a rozpaczliw e w ysiłki ze , strony  
radykałów  są pew ną wskazówką, iż czują oni. że 
tracą g ru n t pod nogam i D ez e rc ją  z ich okazu 
chciał rozpocząć najm łodszy w praktyce p o lity ­
cznej z ich grona, m in iste r oświaty W e s n i c z ;  
skłoniono go jednak  do pozostania na stano­
wisku, aż ustali się sytULcya w skupczynie.

Z W YSTA W Y
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych

W  K R A K O W IE.

(Ciąg dalszy).
Sąsiedztwo m alow ideł poprzedniego artysty jest 

dla płócien p. G e r s o n a  mocno niebezpiecznem . 
„W idok ze szczytu Rysy*, zarów no jak  „Św 
K inga w chodząca do groty puste ln ika", tracą n ie­
zm iernie na porównaniu z widokam i norw egskie- 
mi. O ile p. Nałęcz, m alując skały, daje nam  ich 
rzeczyw istą postać, tak w kolorze jak  w ry su n ­
ku —  o tyle głazy i skały p. G. robią w rażenie 
dekoracyj teatralnych z kartonu robionych. Swię- 
ta  K inga (nb. postać sztywna, o głow ie za m alej), 
zupełn ie się nie tłómaczy■ ną tle  głazów  chaoty­
cznie porozrzucanych, środ których znów ładnie, 
w ośw ietleniu kaganka na haftow anym  ręczniku 
ustaw iona ludzka czaszka, za m ałe daje w yobrażę
nie o jegom ości, zamieszkującym tę pieczarę
Skraw ek nieba, widoczny przez otwór- w j A m .  
jest bez efektu św iatła, jakye w podobnych wa 
runkach  otoczenia posiadać powinien.

P raw dziw ą poezyą odznaczają S.S w  ■
« ?  naw ę, J t i o r ,  p. J  a „ i:4:sk> "
wielkim  pejzażu, zatytułow anym  »- f  ’
sm ętny  widok naszej ponurej, a gm ą ) 
m anach m gły  późnej jesieni oddauy Jes P 
» d ą  i podpatrzony z tego punktu, z ktorego m i  
la rz, nie przestając być p ilnym  obserwatorem , 
daje krajobrazow i to, co Niem iec nazywa 
m ung, --- ogólny nastrój. 9

Któż nie jest w ielbicielem  talentu  p. r  a * a ?•' 
Któż nie podziw iał jego  w odnych malowideł, szki­
ców  i r y s u n k ó w ? .. .  M istrz, nie sy t zaszczytów, 
zebranych  za akw arele, sięgnął dalej i . . .  )a 
p rzynajm niej dotąd wolno sądzić — przekonał 
się, i i  można być znakom itym  akw arelistą, nn- 
będąc rów nocześnie panem  techniki olejnego m a­

lowania. Dużych rozm iarów  obraz olejny p. t . : 
„Pow rót z polow ania" uip może się podobać naj- 
zapaleńszem u wielbicielowi ta len tu  p. F . N ie 
mówiąc o szkicowości, k tórą tak dobrze robi w 
małej akwarelce, nadając robocie pew ną szero­
kość w żaden sposó1 nie m ożna zgodzić się na 
niezgrabny rysunek figur i na śnieg, nie m ający 
w sobie zupełnie puszystosci. Z resztą sądzim y.

ż«dne naw e t litewskie drzew a nie b y łjb y  w 
r  . la avt.rzvm ać na sobie b*>z połam ania gałęzi 

t y c h  o lb rzym ich  m as  śniegu, śród którego ludzie 
S o lą c y  niedźw iedzia  wyglądają jak  b rudne, nie-

0 b Zya ' r i ł w  ' t f k i U p  drobnych szkteach akw a­
r e l o w y c h  odnajdujem y dobrze zuauego nam  F a-
ła ta  uzbrojonego w całą siłę barw  .1 rysunkow ej
p U , f  r c U w g o  ■» P W '”  - “ •« »  ™ ob°-
dą sobie jednem u właściwą.

Są artyści, których indyw idualność sięga tak 
daleko, że nie są w stanie podporządkować « ę  
przyjętym  przez ogół pojęciom o m a ars w . o 
ich szeregu należy p. S t a s i a k ,  trzym  J -y ę 
stale (m im o niejednokrotuie wyrażonyc p y 
w ań przez wielbicieli jego talentu) pew nyc p 
sobów i rodzajów  malowania, kloie często na 
bre m u nie wychodzą. Tym  razem mam y prze 
przed sobą trzy jego obrazy, o zupełnie rożnej 
wartości. Pierw szy z nich dużych lozmiarow 
krajobraz p. t . : „M arzec", należy do rzeczy p ra ­
wdziwie dobrych — do aktywów artysty —  c wa 
d rugie zaś: „R ybaczka z pod M elsztyna i „P o­
wrót z ja rm ark u ", do passywów, i to me z po­
wodu pejzażu, który w zględnie jest dobry, lecz 
z powodu figur, których pobieżność i niedbałosć 
w wykonaniu usuw a je z pod krytyki. N iez tn e r-  
ua dopraw dy szkoda, iż artysta  tych zdolności, 
eo p. S , mogąc, nie tw orzy tak, aby nazwisko 
zajęło w dziedzinie sztuki miejsce należne mu 
ze względu na talent, w ykształcenie i wysoką o 
rygiualność.

p . W o d z i n o w s k i  Kilkoma sw em i p racam i

w tym  stopniu  zdobył sobie sym patyę publiczno­
ści, że już dziś możnaby mu nadać ep itet „nasz 
sym patyczny" i byłoby to słusznem , bo każde 
jego m alow idło nietylko jest dziełem talentu, ale 
tak ie  nosi na sobie ślady wykończenia, co jest 
skutkiem  rozum nej i sum iennej pracy i co koniec 
końców zdobywa sobie uznanie szerszego ogółu 
Obecnie znajduje się na wystawie jego obraz 
alegoryczny, cokolwiek dawniej m alowany, a 
zatytułow any „B ratnie dusze". Ł adnie pojęte, 
dobrze nam alow ane i narysow ane figury nie­
wieście —  upostaciowane ideały sztuki — 
schodzą z wyższych sfer do pracow ni a r­
tysty, by w jego nieobecność, podziwiać stojący 
na sztalugach obraz. Myśl prosta, oddana mało 
w aniem  lekkiem. p^zejrzystem , odpowiadającem  
w zupełności tem atowi. Dużo uczucia i spokoju 
w tym  obrazie — widz chętnie po razy kilku 
wraca, by przypatrzeć się tym  „bratuim  duszom ", 
k tóre z taką lubością w patrują się w dz:<elo po­
krew nego sobie duchem  śm iertelnika.

Od czasu do czasu spotykam y się z pracam i 
p. P  i 1 i c l i  o w s k i e g o .  B jły  to, jak dotąd, prz ■- 
w ażnie drobnostki, które nie zdradzały nic wię 
cej nad niezłą technikę w guście francuskim . 
Tym czasem  ostatnim  obrazkiem  p. t. „L ektura" 
p. P . dowiódł, że jest absolutnym  panem  techui 
ki zupełnie oryginalnej, która pozwoliła mu n t  
m alować główkę kobiecą w szalenie trudnem  
ośw ietleniu, pochodzącem cd lam py, z taką b ra ­
wurą, e legancją , a co nąjw ażuujsza praw dą, iż 
rzeczywiście powinszawać mu jej m ośna. Z nie­
cierpliw ością należy oczekiwać dalszych prac p 
P., w któUym przyszłość dać nam  może zupelnF  
oryginalnego, a przytem  tęgiego m alarza

B a ri nantes na naszej w ystawie są wystawcy- 
rzeźbiarze. F a k t to natu ra lny  ze w zględu na smu 
tne położenie finansow e kraju, który zaledwie ja  
kąś skrom ną kwotą przyczynia się do popieranii 
m alarstw a, na rzeźbę zaś nic praw ie nie łoż- 
zostawiając je j losy O patrzności Boskiej. Tem

sm utniejszy to jednak  objaw, że znajduje się 
wielu ludzi, którzy w złej lub dobrej w ierze są­
dzą. iż społeczeństw o nasze, zdobywszy się przez 
wiele, wiele la t na j e d e n  pom nik dla M ckio- 
wicza, uwolniło s ę tem  sam em  ze względów 
w innych pam ięci sw ych w ielkich ludzi i z obo­
wiązku popierania rzeźby narodow ej. Stąd, gdy 
m alarze nasi przy jakiem  takiera pomarciu w d ’>ść 
'n.iczuej liczbie w egetow ać m ogą — mc w em 
•zy dw udziestu dobrych artystów  rzeźbi rz* V 
laków do iczvćby się m ożna. N iem ałą zai*-m sa 
tysfakeyą d la kogoś zajm ującego się rzeczami 
sztuki jest możuość stw ierdzenia faktu, iż znalazł 
się rzeźbiarz-Polak, który, nie zważając na te 
sm utne stosunki, zdobył się na zbiorow ą w ysta­
wę i to wcale pokaźną tak co do ilości jak  i 
jakości p rac swoich w ykonanych w m arm urze 
bronzie i gipsie —  jest nim p. Z a w i e j s k i .

N ajpow ażniejszą p racą  śród p ię tnastu  innych, 
zarówno co do treści, jak  i sty lu , jest biust wy­
kuty w m arm urze kararyjskim  J E . ks. kardyna­
ła Dunajewskiego. Rzecz ta, w ykonana w guści* 
cinąue-cento, daje sw em  podobieństw em  i te c h ­
niką m iaię tego, co artysta  jest w stanie stw c 
rzyć w m arm urze, nabierającym  pod jego d łu ­
tem miękkości praw dziwego ciała W śród biustów 
m niejszych, należy się pierw sze miejsce m ałem u 
popiersiu przedstaw iającem u głow ę św. A ntoniego. 
Głowa ta  m odelow ana doskonale z praw dą, lecz 
bez ubiegania się za niezdrow em i efektam i, tak 
lubianem i przez rzeźbiarzy ostatniej doby, poka­
zuje nam  znów to, co artysta  je s t w możności 
wydobyć w bronzie.

Czysto artystyczne w ym agauia zadow alnia w wy­
sokim stopniu studyum  nagiego dziecka, w któ- 
rem  subtelność w ykonania łączy się z praw dą 
ino ie low ania  i rysunku  B iust zatytułow any „Car- 
meL" i drugi przedstaw iający m ałą dziewczynkę 
w wielkim kapeluszu, w zbudza zapew ne zajęcie 
szerszej publiczności swojem wykonaniem , które 
doprowadzone jes.. do m ożliwego naśladow ania

akeesoryów  — na czem iednak  sztuka, jako ta ta  
zyskuje niew iele. O wiele w ięcuj znaw cę zain tere 
sować m uszą w bronzie od lane, a znane daw niej 
z wystawy głow y „L irn ika  M azowieckiego" i „In - 
dyan in a" .

Dwa m ałe szk:ce zw ycięskich am orków  trzy 
m arm urow e k.-pie główek z D onatella i dwa 
b rzj n ro  biustv : jed -n  znów Lenartow icza a d ru - 
:i D ietla, oraz p o r t 'e t  w łasny, dopełniają jłja ta w y  
■rac utaU niow anego i p łodnego artysty .

N iew ielu m amy rzeźbiarzy, taki wiec naoytek, 
iaki sztuka nasza zrobiła w panu Zawiejskim na­
d er  d la  nas je s t c e n n y m : rzeźbiarz to bow iem  
zdolny, pow ażnie zapatruiący się na swój zawód, 
przyszłość więc przed nim  otw arta.

W iele jeszcze innych obrazów  olejnych, rzeźb 
i akwareli znajduje się w salach W ystaw y od 
dłuższego, lub krótszego czasu. N iestety  brak 
miejsca nie pozw ala nam  dziś o n ich  pisać, ą 
szkoda, bo śród p rac pp. W o d z i ń s k i e g o .  
E l i a s z a ,  P o c i e c h y ,  J a w o r s k i e g o ,  M i ­
l e w s k i e j ,  K o e r n e r a ,  M a j e w s k i e j .  S a ­
s k i e g o ,  A u s t e n a  i w ielu -nnych znaiduje się 
m nóstwu rzeczy ładnych  którym  w przyszłość, 
może będziem y w stanie osobną poświęcić ocenę.

N a zakończenie nie m ożem y pow strzym ać się: 
najprzód od w yrażeuia żalu. iż artyści tak szero ­
kiego pokroju, jak p. W. K o s s a k  i Ł u s k i n a ,  
rozpraszają swoją działalność na rzeczy tak  d rob ­
ne rozm iaram i i tak m ało dające pojęcia o wła- 
ściwern polu ich tw órczości a następn ie  od wy 
rażenia uznania komisyi rozpoznaw czej f .  P . S. 
P., iż, dla odstraszenia a ry s tó w  naszych od m o­
dnego tu i owdzie po świeeie 'm presyon izm u , ze 
zwoliła na w ystaw ienie całego szeregu paste lo ­
wych studyów  p. W y s p  i a ń s  k i e g o ,  z których 
naocznie przekonać się m ożna, dokąd prowa&i) 
ów k ierunek i do lak zabaw nych rezultaiów  d o ­
chodzą w sztuce jego zwolennicy.

Józe f Trepka.
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Sprawy sejmowe.
(P rzedłużenie i rozszerzenie krajowych opłat 

konsumcyjnych).

Z dniem  31 g rudn ia  b. r. p rzestaje obow iązy­
wać ustaw a, mocą k tórej zaprow adzone zostały 
na rzecz funduszu krajow ego opłaty  konsum cyjne 
krajow e.

W ydział krąjow y proponuje istn iejące obecnie 
krajow e opłaty  konsum cyjne od w ina i piw a p o ­
z o s t a w i ć  n a d a l  w dotychczasow ej wysokości 
to je s t  od hek to litra  piw a po 50 ct., oraz 30 prc, 
dodatku krajow ego do podatku konsum cyjnego od 
wina, moszczu i zacieru w innego, tudzież m o­
szczu ow ocow ego; n a d t o  z a p r o w a d z i ć  opła­
tę  od sp iry tusu  i wódki w kwocie 3 ct. od je­
dnego  hek to litra  i od każdego stopnia hek to li­
trow ego ; w reszcie skutkiem  takiej opłaty  od sp i­
ry tusu  p o d w y ż s z y ć  istniejącą obecnie w kw o­
cie 1 złr. opłatę od hek to litra  rum u, araku, ko­
niaku, lik ieru , tudzież innych  słodzonych napojów  
spiry tusow ych na 4 złr. od hek to litra  tychże na­
pojów  bez różnicy  stopnia.

W ydzia ł krajow y oblicza, że z tego źródła zdo­
ła  otrzym ać czystego dochodu rocznego złr. 
1 ,014.500.

(Projekt ustaw y łowieckiej).
P rz y  opracow aniu projektu  ustaw y łow ieck ie j 

o parł się W ydział krajow y na sw oim  elaboracie 
z roku 1887, wnosząc jed n ak  n iektóre zasadni­
cze zm iany.

W prow adził nadto  W ydzia ł pom iniętą zupełnie 
w projekcie rządow ym  ingerencyę w ładz autono­
m icznych p rzy  w ykonyw aniu ustawy, w ychodząc 
z zasady, że sp raw a łowiecka, jako sp raw a kul­
tu ry , należy do ustaw odaw stw a krajow ego, że za­
tem  także wydziały pow iatowe z ty tu łu  nadzoru 
nad  m ąjątkiem  i dobrem  gm .ny  pow inny tu  mieć 
zapew niony swói udział. P raw o sam oistnego po­
low ania przyznaje W ydzia ł w ogóle w szystkim  
gm inom  na obszarach stanow iących ich  m ajątek 
g m in n y , jeżeli p rzestrzeń  tegoż najm niej 115 
hektarów  w ynosi. D aw niejsze projekty praw o to 
przyznają tylko gm inom , m ającym  w łasny sta tu t 
i 30 w iększym  m iastom . W ydział krajow y nie 
uw ażał jed n ak  za w łaściw e odbierać tego praw a 
innym  gm inom , skoro ustaw a gm in n a  zapew nia 
im  praw o zarządu m ajątkiem  w każdym  innym  
kierunku.

(Spraw a drugorzędnych kolei lokalnych).
G dy ustaw a o popieraniu  kolei n iż szo -rzęd ­

nych  przez kraj o trzym ała cesarską sankcyę, 
W ydział krajow y p rzystąp ił zaraz do p rac przy­
gotow aw czych i pow iększył prow izorycznie liczbę 
urzędników , zam ianow ał członków kraiow ej Rady 
kolejow ej, a obecnie zam ierza w ypracow ać pro­
g ram  kolejnego pop ieran ia budow y drugorzędnych  
kolei żelaznych.

S tosow nie do uchw ały  sejm owej w staw ił W y­
dział w budżet n a  rok 1894, p ierw szą dotacyę 
w kwocie 300 .000  złr., k tóra to kw ota na po­
p ieran ie budow y kolei lokalnych  przez lat 30 
eoroeznie w budżet krajow y będzie wstawianą.

Koleje lokalne projektow ane daw niej, na które 
już udzielono p rzed w stęp n ą  koncesyę, są  nastę­
p u jące : 1) Kai wary a-Bochnia, 2) T rzeb in ia-A l­
w ern ia-W ado wice Skaw ce, 3) D ukla-K rosno P rzy- 
bowka, 4 ) Szczakowa Clhrzanów-Ryczów, 5) Cba- 
bówka-Nowy T arg-Zakopane, Now y Targ-M aniów - 
S taraw ieś, N ow y Sącz • K rościenko - Maniów, 6) 
Szczepanow ce-D elatyn, 7) Zabłotów - Zaleszczyki 
z odnogą do H orodenki.

P ro jek ty  now e: 1) K om ańcza-C isna, 2) Żm i­
gród-K onieczna, 3) D u k la -Ż m ig ró d -G o rlic e , 4) 
G orlice-R opa Konieczna, 5) P rzew orsk-K aóczuga- 
Jaw ornik-B achóra-Sanok, 6) Synowódźko wyżne- 
K ruszelnica lasy skarbu K orczyńskiego, 7) Rze- 
szów -Tyczyn Dynów, 8) D ukla-B arw inek, 9) Sze- 
parow ce-K ołom yja H on/denka-Zaleszczyki, z H oro 
denki odnoga do D niestru , 10) Zakopane-N ow y 
T arg  - Szczaw nica - S tary  Sącz, 11) Nowy Targ- 
C b,-nów ka, 12) Chabów ka - Nowy T a r g - S ta ry  
Sącz-Now y T arg-Zakopane i M aniowa Staraw ieś, 
13) B orysław  - S tebnik  - Gaje w yżnę, 14) Borki 
w ielkie-G rzym ałow , 15) K ruszelnica-T urka, z od­
nogą z K ropiw nika 10 Borysławia, 16) Lwów- 
Janów  ^ew entualnie Jaw orów ). 17) Peczeuiżyn- 
Delatyn, 18) U strzyki dolne-górne, z odnogą do 
Boberki, 19) T arnów  - Szczucin. Ogólna długość 
tych  projektow anych linij wynosi około 1.300 ki­
lom etrów .
(Subwencya krajowa na budowę teatru w K r a ­

kowie).
G m ina K rakow a wniosła petycyę do Sejm u o 

subw encyę w  kwocie 250 .000  złr. na pokrycie 
kosztów budow y teatru . Sejm w roku 1877 p rzy­
zn a ł gm inie n> ten  cel 100 .000  złr., obecnie 
gm ina dom aga się o wiele wyższej subw encyi z 
pow odu tego, iż budow a teatru  zam iast 400.000 
z ł r ,  jak  obliczano, w yniosła 7 6 0 .000  złr. W ydział 
krajow y w spraw ozdaniu w tej -sprawie przędło 
żonem  Sejm ow i w n o s i, aby gm inie K rakow a 
udzielić subw encyi, zam iast stu  tysięcy, 150.000 
złr., j a k  k o l  w i e  k „ p o t r z e b a  z n a c z n e g o  
p r z e k r o c z e n i a  s u m y  p i e r w o t n i e  n a  
b u d o w ę  t e a t r u  p r e l i m i n o w a n e j  n i e  
z o s t a ł a  d o t y c h c z a s  w y j a ś n i o n ą ,  a n i  
u m o i y w a n ą ,  i j a k k o l w i e k  n i e  p r z e d ­
ł o ż o n o  s z c z e g ó ł o w y c h  r a c h u n k ó w " .  
(Zam knięcie rachunków funduszu krajowego za  

rok 1892).
W ydział krajowy p rzedstaw ił Sejm ow i zam knię­

cie rachunków  funduszów  krajow ych za r. 1892. 
W ed le  sum arycznego wykazu w ydatków  i docho 
dów w ynik  jest następu jący : W ydatki w poró­
w naniu  z budżetem  były większe w funduszu 
krajow ym  i z tegoż dotow anych o 213 .264  złr., 
w  funduszach sam oistnych o 6 .734 złr. Dochody 
od budżetu w i ę k s z e  w funduszu krajow ym  o 
451 .095  złr.. w sam oistnych o 8 .536 złr. Ogółem 
w ynik by ł k o r z y s t n i e j s z y m  od budżetu o 
839 633 złr.

Proces „Omladiny
W  dalszym  ciągu onegdajszej rozpraw y p rze­

słuchiw ano drugiego oskarżonego Z i e g  1 h  o f  e- 
r  a, u k tórego  znaleziono h ek to g ra f i kartk i o po­
dejrzanej treści. Zaprzecza on, jakoby b ra ł udzW  
w dem oniitracyi 17 sie rpn ia (w  p rzeddzień  uro­
dzin  cesarsk ich). B ył w tedy w dom u, co po tw ier­
dzić m ogą jego rodzice. O powiada dalej, iż M rva 
p rzestrzeg a ł go, że przyjdzie do niego ajen t po­

licyjny, ażeby go uwięzić. M rva opow iadał mu. 
że u niego (M r?y) był już a jen t policyjny i py 
ta ł go o m ieszkanie Z ieglhofera. M rva uży ł tej 
sposobności, aby pom iędzy książki oskarżonego 
podrzucić owe kartki.

P r z e  w. Jak iż  cel m iał w tem  MrvaV
0  s k. Tego nie w iem , ale to je s t pew nem , że 

M rva opow iadał m i, iż ofiarowano m u pieniądze 
ażeby doniósł policyi, kte u rządzał dem onstracye 
p rzed  pom nikiem  F ranciszka. M nie sam em u o- 
fiarow ał M rra  dynam it, ażeby urządzić coś w d 
18 sierpnia. M rva ośw iadczył przy  tej sposobno­
ści, że łatw o może przyjść w posiadanie dyna­
mitu. Z resztą  —  dodaje oskarżony —  wszelkie 
pozory przem aw iają za tem , że M rva wszystko 
organizow ał i ż e  b y ł  a j e n t e m  p r o w o k a -  
c j  5 n y m. On to dostarczy ł oskarżonem u hekto- 
grafu i kartek  inkrym inow anych.

P  r  z e w. Ozy m ógłbyś pan pow iedzieć z całą 
pew nością, że M rva pozostaw ał w służbie p o ­
licyi ?

O s k .  Je stem  o tem  najm ocniej p rzekonany.
Podczas całego przesłuchan ia  panow ał w sali 

niepokój, ile razy w ym ówiono nazwisko M rvy.
1 trzeci oskarżony, czeladnik stolarski W  a i- 

g e r t  tw ierdzi, że je s t zupełnie n iew innym . Za 
przeczą rów nież, jakoby w „O m ladinie11 kierują­
ce zajm ow ał stanow isko i jakoby b ra ł udział w 
zaw alaniu cesarskiego orła M rva zeznaw ał p rze­
ciw niem u z zem sty, poniew aż siostra oskarżo­
nego, ch -ąc M rvę zdem askow ać, w yłudziła od 
niego notes, na który poseł H ero ld  odw oływ ał 
się w parlam encie.

P r z e  w p zypom iną oskarżonem u, że z w ię­
zienia śledczego chciał kilkakrotnie przem ycić li­
sty , w których upraszał rozm aite osoby, aby ze 
znaw ały na jego korzyść. Pochw ycono także list 
do jego  kochanki.

O s k .  L>st ten  nie pochodzi o d em n ie , lecz od 
w spółm ieszkańca mej celi, robotnika F uersta , 
znajdującego się w  śledztw ie pod zarzutem  m or­
derstw a.

Przew odniczący  stw ierdza, że isto tn ie lis t ten 
nie pochodził od W ajgerta.

N a Um rozpraw ę onegdajszą przerw ano. 
W czoraj rano przew odniczący stw ierdził, że 

oskarżony Z i e g l o f e r  w yrzucił do auditoryum  
kartkę , w której m iędzy inn°mii upraszał rodzi 
ców sw oich, by w zeznaniach sw oich po tw ier­
dzili jego zeznania. W skutek tego prokurato r roz 
szerzy ł co do Zieglofera oskarżenie na oszustwo 
przez nam owę do fałszyw ych zeznań.

N astępny  oskarżony W acław  O z i ż e k ,  były 
dependen t u d ra  H Jrolda. Opisuje on szczegóło­
wo dzieje pow stania „O m ladiny", charak teryzuje 
dążenia postępow ych robotników  i studentów  
i tw ierdzi, że „O m ladina" bardziej była zbliżona 
do M łodoczechów , niż do socyalistów. W edług  
zeznań Cziżeka, m łodoczescy posłow ie K a u n i t z  
i K a i z l  byli na jednem  z poufnych zg rom a­
dzeń „O m ladiny". S łyszał także oskarżony, że 
klub m łodoczeski ofiarow ał organow i robotniczej 
frakcyi „O m ladiny" Pókrókooe L is ty  zasiłek w 
kwocie 25 złr., redakcya go jednakże nie p rzy­
jęła. Dalej opow iada oskarżony, że klub m łodo­
czeski ofiarował m iędzynarodow ym  socyalistom  
100 złr. d la  agitacyi na rzecz pow szechnego g ło ­
sowania. Oziżek tw ierdzi stanow czo, że „O m la­
dina" n i e  b y ł a  t a j n y m  z w i ą z k i e m .

O skarżony S k a b a prosi przew odniczącego, aby 
się zapytał Cziżeka, na jakiem  to posiedzeniu 
obecny by ł pose ł Kaizl.

C z i ż e k wyjaśnia, że było to posiedzenie zwo­
łan e  dla om ów ienia spraw y kongresu  s tu d en tó w  
czesko-słow iańskich. O posiedzeniu owem pisały 
wszystkie dzienniki, najlepszy wiec dowód, że ono 
nie było łajnem .

Po przerw ie rozpoczęło się p rzesłuchanie A n­
toniego P raw osław a V e s e 1 y’e g o, byłego re ­
daktora Pokrokotych Listów. Tenże rów nież za­
przecza stanowczo, jakoby „O m ladina" była Łaj­
nem  stow arzyszeniom . O kreśla on ją jedynie jako 
polityczną frakcyę, k tórej członkowie mieli obo­
wiązek w szelkiem i siłam i starać się o . rozszerze­
nie autonom ii, o przekszta łcen ie A ustry i w p ań ­
stw o federacyjne i o em ancypacyę kobiet. N ap ro - 
w incyi istn ieją 22 tow arzystw a, pod nazwą „O m ­
lad ina", a w ładze je zatw ierdziły. Również „Om ­
ladina" udaw ała się do w ładz z prośbą 
tw ierdzenie, nie uzyskała go jednak.

o za-

Sprawy miejskie.
(Posiedzenie B a d y  miejskiej z  dnia 18 stycznia.)

Przew odniczy p rezyden t p. F r i e d l e i n .  Ża 
dnycb pism  i podań nie wniesiono. Z porządku 
dziennego, im ieniem  sekcyi szkolnej, w zastęp ­
stw ie nieobecnego referen ta  dr. Zolla r. m. C h y ­
l i ń s k i  przedłożył w n io se k : spraw ozdanie delega 
ta  Rady szkolnej krajow ej złożone z czynności 
za r. 1892 Rada m iejska przyjm uje do w iado­
mości, a zarazem  uchw ala wyrazić tem uż po­
dziękowanie za gorliw e pełn ien ie obowiązków.

R. m. R o t t e r  czyni uw agę, iż spraw ozdanie 
delegata napisane w m aju b. r. o trzym ali cz łon­
kowie Rady po w ydrukow aniu dopiero w punie- 
działek bieżącego tygodnia, tj. na trzy  dni przed 
posiedzeniem . J e s t  to zaniedbaniem  ze strony  m a­
gistratu , bo krótkość czasu nie dozw a'a na 
grun tow ne rozpatrzenie się i przygotow anie dat. 
na dow ód, iż w n iektórych punk tach  spraw y 
szkolnictw a inaczej się przedstaw iają, aniżeli wy­
kazano w spraw ozdaniu, D w a szczególnie punkty  
zauważył m ówca nie dosyć trafnie ocenione, m ia­
nowicie co do braku sił nauczycielskich w k ra ­
ju, ich uposażenia i aw ansu. G dyby czas pozw o­
lił, m ów ca zdołałby wykazać dowodam i, iż rzecz 
się m a inaczej nieco, aniżeli ją  przedstaw iono w 
spraw ozdaniu , które wogóle zaw iera bardzo cie 
kaw e i w ażne daty, dotyczące szkolnictw a. M ów ­
ca głosow ać będzie za wnioskiem  sekcyi, prosi 
jed n ak  aby na przyszłość wcześniej rozsyłano 
radcom  spraw ozdanie. Po odpowiedzi referen ta  
i krótkiej replice p R o t t e r a ,  w niosek Rada 
uchw aliła, poczem  p rezyden t nadm ienił, iż ma 
g is tra t rozesłał spraw ozdanie natychm iast po otrzy­
m aniu go od sekcyi szkolnej.

Im ieniem  tych  sekcyj r. m. dr. D o m a ń s k i  
w nosi: N ad podaniem  p. Kam ila Schaufusa, ofia­
rującego m iastu K rakow owi swe zbiory celem  u- 
tw orzenia z nich m uzeum  m iejskiego, przechodzi 
się do porządku dziennego. —  W  um otyw ow aniu 
wniosku re fe ren t objaśnia iż p . Schaufus je s t 
N iem cem  z Kolonii, posiadąjącym  zebraną dosyć

im ęszaną kolekcyę przew ażnie przyrodn iczych  o- 
kazów, że p ragn ie  być p ła tnym  d y rek to rem  słre- 
go w łasnego M uzeum  i że puaobne oferty  w niósł 
do wielu innych miast. Nie zna- on języka po l­
skiego, więc dyrek torem  byćby nie mógł, a zbio­
rów jego K raków  pożądać nie może.

R ada w niosek uchwaliła.
Z kolei przystąp iła  Rada do obrad nad budże 

tem  gm iny na rok bieżący.
Im ien iem  sekcyi skarbow ej, ogólne uyyagi nad 

tegorocznym  budżetem  i porów nanie cyfr wyda 
tków  i przychodów , p rzed ło ży ł w dłuższem  p rze­
mówieniu re feren t sekcyi r. m. G e i s 1 e r. W  tych 
dniach w rubryce spraw  m iejskich podaliśm y już 
pogląd na finansow e gospodarstw o gm iny , z przy 
toczeniem  cyfr, zw alnia nas to od ich pow tarza­
nia.

•W dyskusyi ogólnej zabrał p ierw szy głos r. m 
dr. D o m a ń s k i  i w dłuższem  przem ów ieniu  
w yraził życzenia: 1) Aby głów ne pozycye w yda­
tków określano w budżecie, procentow o w sto ­
sunku do ogólnych dochodów, t. j , aby było ja- 
snem , jaki procent dochodów wydaje gm ina na 
pew ien dział zw ykłych swoich potrzeb. 2) Aby 
przyspieszono podanie do wiadom ości Rady sumy 
wydatków na zakład kontum acyjny, oraz aby 
przedłożony został plan finansow ego gospodar­
stw a w tym  zakładzie gm innym . 3) A by przy- 
pieszono równ eż spraw ozdanie co do kosztów 

ogólnych budow y tea iu. 4) Aby raz wreszcie 
zadecydow ano, na jaki cel m a być użytą realność 
U jeżdżalni pod kośeiotem K apucynów , nabyta za 
55.000 złr.. a przynosząca zaledwie 1 500 złr. 
dochodu i 5) A by przedłożony został stan  parce- 
lar.yi i p ro iek t sprzedaży g run tów  naby ych od 
skarbu wojskowego.

R. m. dr. R o s e n b l a t t  dom aga się przed- 
ładan ia  zam knięć rachunkow ych z obrotu fun­

duszów gm iny, które od roku 1889 nie zostały 
Radzie przedłożone.

R. m. hr. P o t o c k i  żąda, aby projekt budże­
tu przez m ag istra t i inne sekcye by ł p rzed sta­
wiony sekcyi skarbow ej o ty le wcześniej, aby ta 
we w rześniu ju ż  każdego roku m ogła nad nim  
obradować.

R. m. dr. B o r o ń s k i  czyni uwagę, że na 
wiosnę już niepodobna budżetu układać, bo do­
piero z końcem m arca zam ykanym  byw a rok ra 
chunkow y, w każdym  razie je s t potrzebnem , aby 
sekcye inne wcześniej niż dotąd oddaw ały p ro ­
jekt budżetu  sekcyi skarbow ej. Po odpow iedziach 
re e re n ta  i rep likach  zabrał głos p rezyden t i 
ośw iadczył, iż aby projekt budżetu  przedkładany  
był przed Nowym  Rokiem, należałoby najpierw  
zm ienić całą m aszynę biura rachuby. P rzed łożył 
następnie p rezyden t daty od roku 1885 , z któ- 
ych się pokazuje, iż nigdy wcześniej budżet Radzie 

nie by ł przedkładany. Oo do zam knięć rachunkow ych 
loprosił, aby Rada oznaczyła te rm in , w jakim  

obowiązkowo m uszą być przedkładane. W obec do- 
lonanej w ubiegłym  roku zm iany połow y człon 
rów Rady budżet nie jest opóźnionym . Dalej dał 
rezyden t odpow iedź na żądania d ra  D om ańskie­

go we w szystkich poruszonych spraw aeh. Co do 
realności ujeżdżalni oświadczył, iż może jeszcze 
w r b. przedłożony będzie p ro jek t budow y g m a­
chu M uzeum  techniczno przem ysłow ego, fundusze 
bowiem rja ten cel „przeznaczone przez, jtrak. 
miejską Kasę Oszczędności doszły ju ż  do tej su ­
my, iż m ożna pom yśleć o budow ie.

W szelkie wnioski, staw iane przez pp . d ra  Ro- 
senb latta  i h r. Potockiego, odesłała  R ada do sek­
cyi skarbowej.

P rezyden t dał następnie odpow iedzi na długi 
szereg  rezolucyj, staw ianych przy poprzednich  
obradach nad budżetem . N ie wszystkie zostały 
załatw ione, lecz p rezyden t — jak oświadczył — 
podaje do wiadom ości Rady to, co w tej m ierze 
zastał przy objęciu urzędow ania. Po odpow ie­
dziach tych z pow odu braku kom pletu  zam knął 
przew odniczący posiedzenie.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 19 stycznia.

W S u s i c a c h  odbyły się przedw czoraj w y­
bory uzupełniające do sejm u z kuryi m iast 
w m iejsce p ro f  M a s a r y k a .  Czytelnicy nasi 
p rzypom inają sobie zapew ne spór pom iędzy drem  
G r e g r e m  a prof. M a s a r y k i e m ,  w którym  
klub m łodoczeski w yraził prof. M a s a r y k o w i  
ubolewanie z powodu jego postępow ania . Gdy 
prof. M a s a r  y k  nie znalazł poparcia u w y b o r­
ców, złożył m andat, lecz ubiegał się o niego po 
nownie. M łodoczesi postawili przeciw  niem u kan 
dy daturę dra C z e r n o h o r s  ky’e g  o, który p rzed­
wczoraj w yszedł z u rny wyborczej. Tak więc ca 
ła  ta  sp raw a skończyła się ostatecznie klęską 
prof. M a s a r y k a .

P olitik  podaje w ostatn im  num erze daty  s ta ­
tystyczne o szkołach średnich  na M o r a w a c h  
które są doskonałą iliistracyą dyskusyi w sejm ie 
m oraw skim , z powodu subw encyi d la  niem ieckie­
go gim nazyum  w G a j a  Na  M o r a w a c h  lu ­
dność czeska liczy 1 590 513, a ludność niem ie 
oka tylko 664 .168  głów. Z 14 szkół średnich  
istniejących w tym  kraju , tylko w 2 język  cze­
ski jest wykładowym  U trzym anie czeskich szkół 
średnich  kosztuje 43 392 złr., a n a fom iast wyda­
tek  na szkoły niem ieckie wynosi 240  367 złr. 
W szelkie p rośby o utw orzenie now ych szkół ś re ­
dnich  z czeskim  językiem  w ykładow ym  nie o d ­
noszą skutku, gdyż dostają się zwykle do kosta. 
Tak w ygląda rów noupraw nien ie narodow ości w 
rozum ieniu N i e m c ó w .

Los, jaki spo tkał wniosek p. H u 1 k i. dom aga 
iącego się u tw orzenia odrębnego naiwyższego try ­
bunału  spraw iedliw ości d la  krajów  korony św 
W acława, dowodzi bezw zględności z jaką postę­
puje większość niem iecka w sejm ie m oraw skim , 
zaw dzięczająca przew agę sw o(ą sztucznej ustaw ie 
wyborczej W iększość sejm ow a nie poczuw ała się 
do obowiązku zachować pozory p arlam en tarnej 
przyzwoitości i pogrzebała go już w pierw szem  
czytaniu, odrzucając w niosek odesłania do kom i- 
syi. N iem ieccy posłowie nie raczą naw et rozpa 
trzeć się we wniosku uczynionym  przez C z e ­
c h ó w .

P ro jek t adresu  jak i posłowie L i u b i c, B i a n- 
c h i n i i tow arzysze w nieśli w sejm ie dalm atyń 
skim , zaw iera wywód historyczny, dowodzący ko­
nieczności połączeniai D a l m a c y i  z K r o a c y ą  
A dres w ykazuje daiej, że D a l m a c y a  dotych 
czas nie m a sa m o rz ąd u , nie uchw ala d la  siebie

ustaw  i na czele ad m in istrac ji stoi żołnierz 
Obok ludow ych szkół z kroackim  językiem  wy 
kładow ym  istu ieią  szkoły włoskie i n iem ieckie 
a w szkołach średn ich  panuje język włoski. Dal 
m acya nie posiada dróg  że laznych , dla podnie 
sienią ro ln ictw a nic się nie robi, trak ta t handlo  
wy z W ł o c h a m i  przyniósł krajow i n iezm ierna 
szkodę, a rząd w ogóle nie s ta ra  się o dobrobyt 
kraju. N atom iast ogranicza się wolność prasy  
praw a konstytucyjne. S tan  taki je s t niety lko n a ­
ruszeniem  praw  narodu i pow oduje jego upadek 
ale kryje w sobie pow ażne niebezpieczeństw o dla 
m onarchii. Tylko w połączeniu z K r o a c y ą  wi ­
dzi D a l m a c y a  przyszłość swoją

Z  Niemiec.
Ja k  wiadomo z treści m owy tronow ej przy  o- 

tw aiciu  sejm u prusk iego , budżet p rusk i ułożony 
na rok adm inistracyjny 1894/95 kończy się n ie­
doborem  w wysokości 72 .200 .000  m arek. Docho­
dy zwyczajne obliczone na 1879,449  391 m arek 
(w porów naniu z rokiem  poprzedn im  więcej 
43 ,936  131 m .); — w ydatki zwyczajne m ają wy­
nosić 1891 ,612 .410  (więcej o 4 7 ,509  155 m.), a 
nadzw yczajne 58 036 981 (więcej o 8 826 976 m ). 
Dlatego niedobór wynosi 70 .200 000  (więcei o 
12.400 000  m.). Pokryć go trzeba nową pożyczką 
O płata m atrykalna ze strony  P ru s  na rzecz skar­
bu Rzeszy niemieckiej wynosi 37 ,0 5 8 .9 1 5  m arek.

P rzedkładając ten  budżet i uzasadniając go 
zapew niał m in ister skarbu dr. M i ą u e l ,  że mi 
mo w zględnie niepom yślnego stanu finansow ego 
w chw ili obecnej, w łaściw a podstaw a finansow a 
państw a pruskiego jest zdrow ą i silną, a naw et 
św ietną w porów naniu z innem i m ocarstw am i. 
T ę podstaw ę utrzym ać je s t zadaniem  kom ecznem , 

da się ją  u trzym ać przez pow strzym anie się 
w w ydatkach chociaż po trzebnych, ale nie pil 
nych.

N a teraże posiedzeniu m .n iste r rolnictw a H e y  
d e n  przed łożył p ro jek t do ustaw y o utw orzeniu 
Izb rolniczych, które m ow a tronow a zapow ie­
działa.

Te Izby rolnicze m ają być związkiem rolników 
posiadających tyle ziemi, ile wystarcza do prow a- 
izeuia sam odzielnego gospodarstw a i u trzym ania 
rodziny, i u łatw ić wydobycie się z zadłużenia 
iij>otecznego. Dotychczasowe długi hipoteczne, 

ciążące na takich w iększych i m niejszych gospo­
darstw ach a których sp ła ty  m ożna było naraz 
zażądać, m ają być ustalone i zabezpieczone od 
wypowiedzenia a sp ła ta  ich m a być rozłożona 
rów nom iernie na szereg  lat aż do zupełnego u- 
m orzem a S płaty  te będą uiszczane w raz z podat­
kami. P raw o dziedziczenia takich  gospodarstw  
musiałoby uledz zm ianie, zastosować się poniekąd 
do m iejscow ych stosunków  i przyznać szczególne 
przyw ileje g łów nem u spadkobiercy , aby zapobiedz 
rozdrobnieniu. W spółdziedzice zam iast sp łaty  w 
capitale m usieliby się zaduwolnić pobieran iem  ro­

cznej renty.
Celem tego projektu  jest przeto nietylko ulże­

nie zadłużonym  ziem ianom  w spłacaniu  długów , 
ale zreform ow anie w arunków  posiadania i dzie­
dziczenia dla w ytw orzenia stałej w arstw y ziemian, 
zabezpieczonej szczególnem i przyw ilejam i od u tra ­
ty ziem i przez przym usow e licytacye. Cel je s t 
Drzeto nietylko ekonom iczny, ale i społeczny.

Z  P aryża .
N adm ienialiśm y ju ż  poprzednio , że rew elacye 

C l e m e n c e a u ,  dotyczące n a d u ż y ć  w 
m a r y n a r c e ,  zrobiły w rażenie i stronnictw o ra ­
dykalne zapowiedziało in terpelacyę w tym  p rze d ­
miocie. C lem enceau, który n ieraz już  obalał m i­
nisterstw a, jako jeden  z najzręczniejszych przy­
wódców opozycyi p arlam en tarnej, obecnie nie 
p rzestał być d la gabinetu  niebezpiecznym , cho­
ciaż nie zasiada już wcale w Izbie deputow a­
nych. Zam iast z trybuny  parlam en tarnej zacze­
pia teraz rząd w swym  znanym  i w pływ ow ym  
organie Justice. W yczerpaw szy w codziennych 
artyku łach  rozm aite m ożliwe środki szkodzenia 
m inisterstw u, C lem enceau chw ycił się nowej bro­
ni, bardzo dla rządu niebezpiecznej, —  za po­
mocą auten tycznych  dokum entów  wykazał, że w 
m arynarce francuskiej dzieją się nadużycia w iel­
kie i że skutkiem  tego flota francuska jest w sta­
nie opłakanym . N a poparcie sw ego tw ierdzen ia 
C lem enceau opublikow ał dw a okólniki adm irała  
R i e u n i e r ,  które istotnie są znaczące. R ew ela­
cye zrobiły w kołach politycznych w ielką sensa- 
cyę i radykał dep. L  o c k r  o y, obecny w icepre­
zydent Izby poselskiej, zapow iedział in terpelacyę 
i dom agać się będzie zarządzenia śledztw a p a rla ­
m entarnego  w sp raw ie  nadużyć w m arynarce. 
A le niektóre dzienniki opozycyjne zw racają uw a­
gę na to, że ankieta je s t n ieprak tyczną i doma 
gają się zam iast tego m ianow ania na m in istra  
m arynarki osobistości cywilnej, a nie adm irała , 
aby nie ootrzebow ał krępow ać się w zględam i ko­
leżeństw a i uprzedzeniam i duchL korporacyjnego. 
Justice  i P aris  gorąco i energicznie p rzem aw ia­
ją  w tym  duchu. W szystkie te głosy bpadąją na 
głow ę adm irała L e f e b v r e ’a, i zachodzi obawa, 
że sprow adzić m ogą przynajm niej częściowe prze­
silenie m in isteryalne.

Wystawa krajowa lwowska.

P o s ł o w i e  n a  p l a c u  w y s t a w y .  Korzysta­
jąc z przerwy w posiedzeniach, posłowie na Sejm 
krajowy, w liczbie 40 ,  zwiedzili onegdaj plac wy­
stawy.

Zebrawszy s ;ę w gmachu Sejmu, wyruszyli stam ­
tąd powozami na wzgórze stryjskie. Gości powitał 
dyrektor wystawy dr. Marcbwioki. On też, wespół z 
niestrudzonym inżynierem głównym br Łubieńskim 
dyrektorem budownictwa miejskiego p. Hnchberge 
rem i p. Skowronem, konstruktorem wielu wystawo­
wych gmachów. służył za przewodnika.

Wędrówkę rozpoczęto od okazałego pałacu sztuki, 
którego monumentalna budowa ogólny wywołała po­
klask. Następnie zwiedzano kolejno inue budynki. 
Z nadzwyczajnem zajęciem oglądali posłowie pawi 
lon rolnictw a, gmacn przemysłowy (tu naw» g łó­
wna dłuższą uwagę ich zatrzymała), pawilony szkol­
ne, żelazną nallę maszyn i t. d.

Co chwila odzywały się słowa podziwu wobec 
ogromnych w tak krótkim czasie postępów robót i 
wyrazy uznania dla niespożytej energii tych, których 
inicyatywie, skrzętnym zabiegom, oddania eię całą 
duszą sprawie będziemy mieli to tak poważne dzieło 
do zawdzięczenia!

Chwalono również głośno sprężystość i sumień

ność przedsiębiorców  budow lanych , zręczność i pre- 
CTzyę robót ciesielskich, zachw ycano się n ieustannie 
malowniczością położenia, jak iem  żadna z dotychcza­
sowych w ystaw  pochlubić się nie może, aprobowano 
wreszcie plan sy tuacy jny  w ystaw y i jego wysoce 
nm iejętne przeprowadzenie.

W końcu zgromadzeni ndali się do hudynkn pa­
noramowego. Olbrzymie płótno, już niemal w całości 
podmalowaue, w znacznej zaś części prawie zupeł­
nie wykończone, wywarło na widzach imponujące 
wrażenie. Znakomite dzieło sztuki promienieje pię­
knem , kipi życiem, przejmuje patrzącego ao głębi 
grozą w alk i, stanowiącej przedmiot płótna. Kiero­
wnicy panoramy pp. Kossak i Styka zbierali ze­
wsząd zasłużone pochwały.

Po godzinie 2 rozpoczął się odwrót gości, pomię­
dzy którymi nie brakło posłów włościańskich i ru ­
skich.   •

Kółka rolnicze Wielkopolski biorą udział w wy­
stawie naszej. Patron Kółek, zasłnżony wielce p. 
Jackowski, zgromadził w tym celu okazy przemysłu 
domowego , zbóż, roślin , narzędzi, literaturę Kółek, 
wreszcie okazy etnograficzne. Nie potrzebujemy chy­
ba nadm ieniać, z jak gorącem powitamy dział ten 
uczneiem !

Na ostatniem posiedzenia wydziału budowlanego 
prz jęto z wdzięcznością ofertę p. Krzyżanowskiego 

Poznania, który ofiarował się bezinteresownie do­
starczyć ozdób cementowych (wazony, balustrady 

t p.) na użytek wystawy.
Komitet retrospektywnej wystawy malarstwa i 

rzeźby odniósł się do K8 Palffy w Wiedniu, właści­
ciela Grottgerowskiej „Polonii", o udzielenie tego 
nieśmiertelnego arcydzieł: dla wystawy.

N a pla-u  w ystaw y roboty (z w yjątkiem  paw ilo­
nów pryw atnych) są  pozornie zaw ieszone, a  Drzy- 
najm niej bardzo słabo prowadzone. J e s t to jednak 
zastój nader krótki, ch w ilo w y ; natom iast kierujący 
robotami przygotowuje w szystko aż do najdrobniej­
szych szczegółów d la  przyszłej gorącej kam panii. 
Kamień, piasek, wapno i t. p. m atsrya ły  grom adzo­
ne są  s irz ę tn ie ; narzędzia robocze zostały  przejrza­
ne i poprawione. Pom im o więc niekorzystnej pory 
roboty toczą się konsekw entnie i z pedantyczną dro 
biazgowośeią.

P. Szopiński z Chicago organizuje wycieczki z za 
Oceanu na wystawę lwowską i wzywa w tym celu 
hętnycb do podróży o wczesne zgłaszanie się oelem 

ułożenia się z kompaniami kolejowcmi i okrętowe- 
m i; pisma amerykańskie d dają, iż przedsięwzięciu 
p. Szopińskiego wróżyć m^żna powodzenie.

Kronika.
K r a k ó w , 19 stycznia

W sprawie w yborów  do Izby handlowej odbyło 
wozoraj w sali Towarzystwa „Zgody zgroma­

dzenie wyborców z sekcyi przemysłowej, przy udziale 
delegatów sianu kupieckiego. Przewodniczącym wy­
brano przez aklamaoyę radcę miejskiego p. Romana 
C h m n r s k i e g o ,  który na sekretarza powołał p. 
N o w a k a .  Nas*ę:nie referent j K o r n e c k i  przed­
staw ił usiłowania, jakie podejmowano przez la t 18 
celt-ni uzyskania zmiany ordynacyi wyhornzej i skłe- 
du Izby haodłowsj. Usiłowania te zupełnie zawio­
dły i skłoniły poważną część wyborców do wstrzy­
mania się od głosowania. Mówca wnosi, aby upo­
ważnić prezydynm zgromadzenia do złożenia pise­
mnej deklaracji, zawierającej wyjaśnienie powodów, 
dla których wstrzymano się od głosowania P  Mi­
chał C h y l i ń s k i  żąda rozdzielenia przedmiotu dy- 
skusyi w ten sposób, aby zdecydować naprzód, czy 
ową deklaracyę w nieść, następnie czy wnieść pro­
test przeciw ważności wyborów i czy członkowie 
Izby, solidaryzujący się z zapatrywaniami zgroma­
dzonych, mogą zatrzymać mandaty, a nareszcie jaką 
akcyę należy rozwinąć na przyszłość. Dr. B o r o ń -  
s k i przestrzega przeciw zbytuiemu pessymizmowi i 
doradza, aby nietylko starać się wszelkiemi siłami 
o zmianę ordynacyi, ale gdyby nawet ordynacyi nie 
zmieniono, walczyć przy nactępnyoh wyborach z kor- 
rnpcyą i starać się o zmiaay w składzie Izby. —  
W toku dysknsyi zabierali następnie głos pp P  o- 
r ę b s k i ,  Z a r a e h o w i c z ,  K r a m a r e z y k ,  R o ­
ż e n  i R e h m a n  oraz dr. S z a r a k i ,  który wyka­
zywał, że skrad Izby nie odpowiada ustawie i że 
istnieją fakty, które mogą posłnżyć do unieważnienia 
wyborów. W końcu na wniosek p. C h y l i ń s k i e -  
g o uchwalono, aby prezydyum złożyło w starostwie 
deklaracyę. ułożoną w brzmieniu, jakie miało oświad­
czenie P- S z w a r z a ,  złożone w imieniu kongre- 
gacyi kupieckiej, oraz wybrać komitet z 5, któryby 
zajął się ułożeniem protestu przeciw wyborom i 
akcyą, zmierzającą dc smiany ordynacyi wyborczej. 
Do komitetu wybrano pn dra Borońskiego, Cbmnr- 
skiego, Chylińskiego, Korneckiego i Rebmana. Do 
komitetu tego mają rownKż wybrać po 5 członków 
koiporacya kupiecka i Towarzystwo budowniczych. 
Z piawdziwą radością witamy te pierwsze początki 
akcyi, gdyż przekonani jesteśmy, że można bęizie 
usunąć złe, zagnieżdżone cd lat tylu, a przynoszące 
rzeczywistą szkodę interesom naszego handlu i prze­
mysłu.

Z komisyi w ystaw o w ej Tow . rolniczego k ra ­
kowskiego Aby n ła tw ć  wszystkim szaoownym 
wystawcom z zachodniej części naszego kraju poro- 
zumieuie się w sprawach tegorocznej wystawy kra­
jowej i działu rolniczego i przemysłu domowego, 
oraz przys ieszyć nadesłanie zgłoszeń, podaje komi- 
sya wystawowa Towarzystwa rolniczego do publi­
cznej wiadomości nazwiska i miejsca zamieszkania 
delegatów powiatowych, i prosi równocześnie wszy­
stkich wystawców, aby jak najspieszniej zgłoszenia 
swoje na ręce tychże delegatów przesyłali, a w ra ­
zie potrzeby do nich się udawali po wszelkie obja­
śnienia. Ostateczny a nieodwołalny termin zgłoszeń 
przedłnża się do dnia 15 lutego b. r.

Nazwiska delegatów, mających poruczony zakres 
działania w poszczególnych powiatach zachodniej 
Galicyi, są. jak  następnjące zestawienie w ykazuje:

B is ła : Karol Haempel, Malec p Kęty. B ochnia: 
Kazimierz Żeleńsk , Cichawa p. Niepołomice. Brze­
sk o : Jan  Gótz, Okocim. C hrzanów  W ładysław  Że­
leński, Pogoszyce p. Chrzanów. D ąbrow a: Józet Ma- 
z ia rsk i, Mędrzechów p. Dąbrowa. G orlice: Edward 
Miłkowski, Gorlice. Grybów: Karol hr. Brunicki, 
Cieniawa p. Gryoów. Kolbuszowa: Jan  dr. Hupka, 
Niwiska. Kraków : Witołd Milieski, Pieka-y p. L i­
szki. Krosno : Jan  Trzecieski, M iejsce; zastępcy: 
Kazimierz O rpiszewski, Krościenko p. Krosno; W»- 
leryan Stawiarski, Jedlicze. J a s ło : W Jadysław Rie- 
ger, Zimnawoda p. Moderówka Lim anow a: Aleksan­
der Dydyński, Słnpia p. Skrzydlna; Kazimierz Mars,



Sowliny p. Limanowa. Mielec: Jan  hr. Tarnowski, 
Malinie p. Chorzelów. Myślenice: Stefan Konopka, 
Głogoszów p. Mogilany; Józef Górkiewicz, Toporzy­
ska p. Jordanów. N isko : W ładysław  KomorowrW, 
Bojanowo p. Nisko. Nowy Sącz: Kazimierz Miszyń- 
ski, Przetakówka p. Nowy Sącz. Nowy l V g . *
ni sław  Drohojowski, Czorsztyn. P ilzno: Miko ąj ■ 
Rey, Przyborowice p. Pilzno. Ropczyce: omua
Wojciechowski, Dąbrówka p. Trzciana; br. ' _̂ 18 
n i, Wolica p. Dębica; ks. proboszcz .®adon^  , ’ 
Brzeziny p. Wielopole. Rzeszów: StaD*® ^ io^ ^ ‘ 
ski, R dnar p. Rzeszów. t S ów : Adam

T i r :Franciszek dr. Lubieński, Stryszów. Wieliczka. Adam 
F iu k , Komorniki, Dobczyce. Żywiec: Edward Dra-

peli aL fJ n a ^ la  teatru  krakowskiego. Z Rzymu 
donoszą do K uryera W ą s k i e g o :  Henryk Sie­
miradzki ukończył wielką symboliczną kurtynę 
i śmiałe 'zec można, iż B konał arcydzieła, w ystar­
czającego samo przez się do zapisania jego nazwi­
ska w poczet największych malarzy XIX wieku, a 
raczej dawniejszych, zdolniejszych i bardziej na- 
tehnionych wieków. Mistrzowskie ugrupowanie po­
staci przypomina nieśmiertelne freski Rafaela. Po­
stacie Prawdy i Piękności, rysujące się po środku 
ogromnego obrazu na złocistem tle absydy przy­
bytku sztuki olśniewają idealną swoją urodą. P łó ­
tno tak; dostateczne, ażeby unieśmiertelnić ąHyśtę, 
powinnoby raczej zająć liejsce w galer-yi obraz w 
niż być narażone na los płócien teatralnych, to jest 
na pożary i inne przygody. Jeżeli, jak się wszyscy 
spodziewają, znakomity artysta wystaw, swoje dzie­
ło przed wysłaniem na miejsce przeznaczenia, to 
est otworzy pracownię swoją dla publiczności, ca­

ły  Rzym pospieszy do niei kiedy zaś przepyszny 
ten utw ói oddany zostanie do teatru, ci tylko, k.6- 
rzy będą tam uczęszczali, poznać go zdołają. Przy­
jaciele i "wielbiciele Siemiradzkiego powinniby za­
tem żądać, aby przed oddaniem kurtyny wystawił 
ja w Warszawie na jaki cel dobroczynny.

Dla Tow . „Szkoły ludow ej11 złożyła J ó ­
zefowa Kotarbińska, złożone na jej ręce 7 złr., naa 
od siebie 3 złr.

P. R. W ittig Harklowa nadesłała 6 « r-
Grono myśliwych w Radomyślu po 

na zebraniu po polowaniu złożyło 3 z r.
z w ło k i 4. V

zostały na widok publiczny w zł
artystki przy Rynku Kieparskim oiarnym ki.

Ciało spoczywa w pokoju, J  : podwójnej, 
rem, na katafalku, w trumnie metalowej p j i 
Z trum ny spływa biała atłasowa sukn a , obsypana 
świeżemi konwaliami i innemi kwia • , j

Od wczesnego j o .  t h m ,  
poczęły do domu żałoby. —  ^  0 godzi-
wzmagało się z każdą chwilą • btw o wygI1iotło 
nie 10 niesfornie ^p .era jąoe p P Schneidra) mu. 
wszystkie szyby od przedpokoju
siano zawezwać polioyę. „„-tał łalr ża tvl

Dostęp do oiała ograniczonym został tak , Ze tył
k0 wpuszczano po 5 osób równocześnie

Wozi raj wieczorem przybyła do Krakowa z W ar- 
szawy rodzina zmarłej, a miauowicie siostra p. Ry- 
gsardowa Fiałkowska z mężem, oraz szwagier adwo­
kat Chludzióski.

Żvczcnipm rodziny j e s t , aby zwłoki ś. p. Anieli 
Wyrwiczównej spocząć mogły na cmentarzu powąz 
kowskim w Warszawie. Rodzina poczyniła bezzwło­
cznie odpowiednie kroki celem wyjednania a władz 
austryaokich i rosyjskich pozwolenia na przewiezie­
nie zwłok.

Jak się dowiadujemy, ze strony władz austrva- 
ckich pozwolenie udzielonem zostało, po nadejściu 
W iec  pozwoleuia rządu rosyjskiego zwłoki w naj­
bliższym czasie będą eshumowane i zostaną do W ar-

«  * *  • J j k s
d .  o. U odukl wyrusiyć „ a  .W *  I’ * " ™ 7 

podsgna s . l . k i  .  p. W y S "  u.j
Dzisiaj złożono na trumnie p 

następujące dalsze wzeńoe : ,, _  ^

5) ± „M i W y '" « V ad * i w i .  P a w lik ,,™ ,, 
gnamy cię z żalem . Tadeu ^  ^

6) Utalentowanej artyst°e ści teatru krakow
7) Anieli Wyrwicz —  M aszyn ie

8) Anieli Wyrwicz —  L. Michałow9̂ -
9) Najukoohańszej siostrze —  Od si •
10) Najnkochańszej siostrze —  sa-
Dziś przed pogrzebem, stosownie do prz p ^

nitarnych, wymaganych w razie zam' erz0,  ftiut0. 
zwłok, trum na wewnętrzna została

dziś

Kraków, 20 Stycznia 1894.
N O W A  R E F O R M A . Nr. 15

wiezienia 
wauą.

Zwłoki ś p. Chądzyńskiego pogrzebane 
zostały o godzinie 10 rano na cmentarzu 
wym, bez udziału duchowieństwa. Orszakowi, k ry 
wyruszył * dornn przedpogrzebowego, towarzyszyło 
tylko kilku kolegów nieboszczyka.

Z „Lutn i". Z powodu przygotowań przedkoncer- 
towych chór „Lutni" nie może brać udziału w po­
niedziałek w przedstawieniu „Oratoryurn“, które w 
teatrze się odbędzie

p- riWo7 V bal rolnikow wszechnicy Jagielloń- 
i.- ■ l..x « ndbedzie się w dniu 24 bm w sali ho- 

skiej, który ^ wia<ja się świctn.e. Komitet do- 
telu saakieg , zabawa utrwaliła się w pamięci

t h* kM raU'w Diej odział wziąć zechcą i aby pier- 
tyca którzy w 0Z sł uctjaczów wydz,ału
wszy ten b a | arzj& wróżbą dla następnych, które 
rolniczego, był dob ą raw0 obywatelstwa w na 
zapewne zdobędą sobie P nrzei,vsznie dekorowana 
szem mieście. Sala będzie■ Jnowiednio do zawodu mi 
zupełnie oryginalnie i °o p , tvczny w udekorowa 
cykorów balu. Kieiunek arty 3 p  doó Mnóstwo 
niu sali objął artysta malarz P nawet dalBzyeh 
osób, tak z miasta, jak i z oko ^  do ga8kiej 
zapowiedziało swe przybycie i a pragnących
sali, a z dniem każdym rośnie przeznaczo-
wziąó udział w zabawie. Dochód z a w
ny w połowie na zakupno „domu

2 , a od 21 do dnia balu od godziny 11 do 3 z 
południa w hotelu Saskim.

Komitet T o w . Bratniej pomocy kelnerów w
Krakowie urządza wieczorek tańcujący w salach Sto­
warzyszenia „Zgoda“ przy ulicy św. Tomasza (da­
wniej kaRyno oficerskie), który odbędzie się we wto­
rek dnia 30 b. m. Dcchod przeznaczony na budowę 
własnego domu.

Na Ślizgawce przy ulicy Kopernika obok ogrodu 
botanicznego przygrywać będzie orkiestra wojskowa 
w sobotę i w niedzielę, tj. dnia 20 i 21 bm., o 
godziny 3 do 5 po południa.

W ydział I Tow . w eteranów  wojsk austriackich, 
na odbytem w dniu 17 bm. posiedzeniu, otrzymał 
od swego wiceprezesa zawiadomienie, że p. Ka„per 
K. S r o k o s z ,  obywatel m. Krakowa, zwyczajny 
członek togoż Towarzystwa, który za niejednokrotne 
dobrodziejitwa, czynione Towarzystwu, został mia 
nowany ozłonkiem honorowym, przy wręczeniu mu 
dyplomu złożył na ręce wiceprezesa 100 złr. 1 le­
n t  pośmiertny na 2000 koron, jako fundusz żela­
zny Towarzystwa. W ydział w dowód wdzięczności 
wybrał z grona swego delegaoyę, która hojnemu do­
broczyńcy w dniu 18 b u . złożyła w imieniu Towa­
rzystwa podziękowanie.

Wiadomości osobiste. JE . miuister Madeyski 
przejechał dziś rano pospiesznym pociągiem przez 
Kraków do Lwowa, witany na dworcu przez naczel­
ników władz.

Baron Seefried, małżonek księiniczl i Elżbiety, 
starszej córki księstwa bawarskich Leopolda i Gi- 
zeli, ma wstąpić — jak  donoszą Miinchener N . 
Nachrichten  — do armii austryackiej, jako po­
rucznik 11 pułku dragonów, stojącego załogą w 
Galicyi.

2  Tarnow a piszą do n»s: Zaledwie przebrzmiał 
dźwięk żąłobnego dzwonu, głoszącego nam, iż jedne- 
c Z nader szczupłej już garstki obrońców Ojczyzny 
ś p. Ignacego Teligę, weterana z r. 1831, ziemia 
przytuliła do swego łona , —  już złowroga wieść, 
iż na wieki zamknął swe oczy starzeo 94 letni śp. 
Michał S t a r z e w s k i ,  kapitan-instraktor gwardyi 
narodowej z r. 1848, obiegła miasto, wywołując 
przygnębiające wrażenie. To też tłum y publiczności 
tworzyły kondukt pogrzebowy dnia 17 bm. W po­
grzebie wziął udział cały ko-pus strażacki pod ko­
mendą naczelnika p. Jamrowicza, oraz orkiestra.

L chwilą spuszczania zwłok na sygDał trąbki 
strażackiej zagrzmiały trzykrotnie moździerze, żegna- 
ąc na zawsze zacnego patryotę Poozem korpus 

strażacki wrócił przed ratusz, gdzie po odegramu 
przez muzykę „Jeszcze Polska nie zg 'nęła“, został 
zaszczycony osobistą podzięką wiceburmistrza dra 
Pietrzyckiego, złożoną naczelnikowi straży w imie­
niu własuem i całego m iasta, za wzięcie udziału 
w pogrzebach dobrze Ojczyźnie zasłużonych mężów, 

Posag. Hr. Zamoyski Stefan, prezes Towarzystwa 
wzajemnej pomocy ofieyałów prywatnych, przyznał 
z fandacyi posagowej swego imienia datek w kwo­
cie 200 złr. paunie Jadwidze Barko w Tarnobrzegu 
sierocie po ś. p. Jerzym Barko, członku wymienione­
go Towarzystwa.

W Czerniowcach obchód styczniowej rocznicy 
urządza wydział „Sokoła" tamtejszego. Odbędzie on 
się w niedzielę, a dochód przeznaczono dla wetera­
nów z 1863 r.

Repertoar teatru krakowskiego
W s o b o t ę  20 stycznia: Po raz trzeci „ Wesele

F igara".
W  n i e d z i e l ę  21 stycznia: 

scy" (ozęśó pierwsza i druga).
„Konfederaci Bar-

Spostrzeżeni ■ meteerelogiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 19 stycznia.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 740 2 mm 739 4 mm 742-3 mis

Tem peratura 
w stopniach Celsinsza

1  ̂O O — 5",0 —|—1 °,3

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) W 1 W 1 WSW 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 93 % 8 8 * 8 2 *

Stan nieba 
0 poe.. 10 zup. poehra 9 10 10

U w a g i^ P r z e d  połndniem deszcz.

Dział ekonomiczny.
wa centralny targ  wiedeński d ostaw iono  one- 

crAoi wagon m ięsa w ołow ego, w ag i 5000 k lg r  
S  N n w e i  Zelandyi. K orm saryat ta rg o w y  i — ■*-■* 

^  r>rńhv ■ no tow ano  i p ieczono
rzezni

\  „'/‘IrUili p róby ; gotowano i pieczono to mię- 
ey >  w ybornem . M imo podróży

kilki tjSjcj mil. ° "  t“"“ i  nii “ Jk' “

Pasaierskl ?  T 71*P raw ituow y został już otw arty jesiem ą,

!T  lw i otwartym  w najbliższe) przyszłości 
lub ma byc ot , ^ iaCh : na kolei nadnarw iań- 
na następującyc Lap dr. żel. p e t-w a rsz
sk.eD prowadzącej oa ^  ^  M a| jn - dłut, 0. 
do Ostrołęki i stąd nap Besla)], kolei
soi ogólnej w iorst Idó,  ^  długości 250
władykaukazkiej do PeU > na dług0ŚC]
w iorst; od K urska ao ł  , .  ..
228 w io rst; od Konotopu do P J g ? T  
gości 90 w io rst; od Czern.howa d o _ K r n t P i

połowie na bibliotekę „Kółka rolnik^ dQkieWiezowa 
gospodyń przyjąć raczyły p an ie : Ajd ew8ka, 
Browiczowa. Giiutherowa, Hallerowa, ggakowa, 
Korczyńska, Kleczyńska, Krzymuska, KO w. 
Laskowska, Lipowska, M azarakowa, hr. Mie 
ska. hr. Myoielska, P are fsk a , Pieniążkowa, r /  
kowska, Stauhiewiczowa, Szawłowska, hr. Taruow

Obowiązki aranżera przyjął p. Stanisław Żeleński 
Z powodu licznych zgłoszeń o bilety, komitet w - 
dział się zmuszonym przyspieszyć sprzedaż tycbze, 
która w du. 19 i 20 bm. odbywać sic będzie w 
Collegium juridicum , Grodzka_53;_ o d ^ g o d z ^ l2 jl^

w iorst; od K urska do W oroneży na 
9.9.a ićnnntoDU do Pirogowki. na uiu

■rnihowa do Ki

nąlm a, na długości 170 » ™ s l ;  
wód do K istowodska , ,
gości 64 w iorst; od Riazania 
długości 780 w iorst; od Słobodki o o irn il 
na długości 375 w iorst; od Z mery n i o 
cy, na długości 144  w iorst; w re sz c ie  o y 
do K oreniew a i Sudży, na długości 57 wioi

T arg  wiedeński. (Targow ica St. M a r ł . )  Dnia 
18 b. m. dostarczono 3770 cieląt, 2080 żywych 
świń, 1779 św iń bitych, 396 bitych ow ĉ- 
986 jagn iąt. P łacono za kilogram  bitych cieląt 
po 28 do 36 ct., p ierw szej jakości po 34 do 4-t 
gt. przednich po 46 do 54 i —  ct- —  św inek 
po' 30 do 38 ct., —  bitych ciężkich świń po 40 
do 47 ct., —  prosiąt pierwszej jakości po 46 
d 54 ct., —  bitych owiec pu 22 do 34 ct., 

gnięta P*acono P° 4 do z łr - za Par?‘

Głosy publiczne.
Rozwadów nad Sanem . 15 stycznia. Przeszłego 

tygodnia urządziło tutejsze Towarzystwo kasynowe 
na cześć przenoszącego się do Kęt adjuukta sądowe­
go p. Romualda Radwańskiego pożegnalną ucztę. 
Wymownym wyrazem tej m :łości i tego poważania, 
jakie sobie solenizant pomimo swegc w naszem mie­
ście zbyt krótkiego pobytu zaskarbić potrafił, były 
liczne przemówienia i toasty, w których podnoszono 
jego niepospolite zaM y, jako sędziego, towarzysza i 
patryoty, a we wszystkich tych owacyach górowało 
nad innsm i jedno tylko uczueie: szczery ża l, że 
szeregi nasze opuszcza drun tak dzielny i serde­
czny, człowiek nieskazitelnej prawości, wierny syn 
swijej nieszczęśliwej, lecz duchowo nierozerwalnej 
Ojczyzny.

Podczas biesiady, przy której serdeczna wesołość 
szła w parze z podniosłym nastrojem ducha uczrst- 
ników, zebrano pokaźną składkę dla Czytelni pol­
skiej w Biały, spełniając tern najgorętsze życzenia 
p. Radwańskiego, gorliwego szermierza polskości, 
zagrożonej na kresach polsko-śląskich nienasyconemi 
zachciankami buty germańskiej.

Z całego serca życzymy zacnemu sędziemu coraz 
większego uznania jego dalszej działalności obywa­
telskiej, jedeD w imiania wszystkich szczeryoh jego 
przyjaciół.

kom isjach  tych zasiadali także cywilni znawcy 
koni z głosem  doradczym .

P row izoryunt budżetow e na pierw szy kw arta ł 
b. r. (spraw ozdaw ca pos. S tanisław  Badeni) przy­
jęto bez rozpraw  w m yśl spraw ozdania komisy i 
budżetowej.

W ybrano kom isyę p o d a t k o w ą .  W ybór gór­
niczej i kolejowej nastąpi jutro.

N astępnie odczytano wnioski posłów R a y ­
s k i e g o  i Z a w a d z k i e g o  w spraw ie zm iany 
ustaw y drogowej, p. A dam a J ę d r z e j o w i c z a  
w spraw ie zm iany ustaw y konkurencyjnej, F ra n ­
ciszka J ę d r z e j o w i c z a  o w ydanie ustaw y o 
tępieniu chrabąszczy. Pos. P o t o c z e k  in te rp e ­
luje kom isarza rządow ego w sp raw ie  przepisów  o 
noszeniu broni.

N astępne posiedzenie odbędzie się ju tro .
W orochta, 19 stycznia. T unel w W orunience 

1275 m etrów  długości p r z e b i t o  18 s t y c z ­
n i a  o godzinie 6 rano. Dokonało tego dzieła 
przedsiębiorstw o Ziembickiego, G rossa i spółka.

Telegramy „Nowej Reformy?
(Telegram y w łasne  „N ow ej R eform yuJ

Lw ów , 19 stycznia. (Z Izb y  sejm owej.) Ń a 
posiedzeniu dzisiejszem  przekazano kom isyom  na- 
stępujące spraw ozdania W ydziału k rajow ego:

Spraw ozdanie w raz z projektem  ordynacyi w y­
borczej dla 30 m iast podlegających ustaw ie miej­
skiej z dnia 13 m arca 1889 roku (spraw ozdaw ca 
poseł W e r e s z c z y ń s k i )  odesłano do komisy i 
adm inistracyjnej.

Spraw ozdanie W ydziału krajowego w p rzed­
miocie spraw  górniczych (spraw ozdaw ca poseł 
R o m a n o w i e  z) przekazano komisyi górniczej.

P rzez teguż posła odczytane spraw ozdanie W y­
działu krajow ego o zam kuięciu rachunków  fun ­
duszów krajow ych za r. 1892 — komisyi budże­
towej.

P rzedłożone przez posła C h a m c a  spraw ozda­
nie w sprawne przeistoczenia szkoły • żeńskiej w 
Bochni na szkołę wydziałową odesłano do komisyi 
szkolnej.

Spraw ozdanie w przedm iocie pow iększenia fu n ­
duszu pożyczkowego dla gm in  na budowę szkół 
(spraw ozdaw ca poseł C h a m i e c )  —  do komisyi 
budżetowej.

Spraw ozdanie W ydz. kraj. z wykonania uchw ał 
sijiHowych w spraw ie popierania niższorzędnych 
kolei żelaznych (spraw ozdaw ca poseł E dw ard  J  ę- 
d r z e j o w i c z )  przekazano komisyi kolejowej.

Z kolei uzasadniał poseł O 1 p i ń s k i wniosek 
swój o uzupełnienie ustawy przeciw  lichwie. 
W niosek b rzm i:

Sejm wzywa rząd aby w y je d n a ł w • drodze 
ustaw odaw sta państw ow ego w ydanie uzupełnienia 
§. 1 ustawy z dnia 28 maja roku 1881 przeciw  
lichwie, któreby zawierało następujące postano­
wienie :

W ystępku w §. 1 określonego dopuczeza się 
także i podpada tej sam ej karze ten, kto n ie ru ­
chom ości w najem  lub dzierżawę obejmując, um a­
wia się z oddzieriaw iającym  lub odnajm ującym  
o w arunki, o których mu wiadomo, że przesa- 
dnością korzyści wydzierżawiającym  lub w ynaj­
mującym przyznanych, sprow adzić m uszą na od- 
dzierżawiającego lub odnajm ującego zgubę jego 
pod w zględem  gospodarskim , lub do niej się 
przyczynić, i że tej ich własności oddzierżawiąją- 
cy lub odnajm ujący z powodu słabości rozumu, 
braku doświadczenia, w zburzonego um ysłu lub 
przym usow ego a niekorzystnego położeni* mate- 
ryalnego dostrzedz nie może.

W niosek przekazano komisyi prawniczej.
Do komisyi gospodarstw a krajowego odesłano 

wniosek p. K l e m e n s i e w i c z a ,  który b rz m i:
W zyw a się rząd, iżby stanowczo zaniechano 

praktykow any obecnie system  zakupyw ania koni 
dla arm ii od stałych liw erantów  i aby na p rzy ­
szłość komisye asenterunkow e d la  zakupna koni, 
tudzież dla zakupna źrebców do hodowli — fun- 
keyonowały w pew nych z góry  oznaczonych 
miejscowościach i w należycie ogłoszonych te r­
m inach tak, iżby hodowcy konie swoj^ komisyi 
przedstaw iać i tejże w prost po cenach ustano­
wionych sprzedaw ać mogli, — wreszcie, aby przy

(Telegramy B w * a  Korespondencyjnego).
Wiedeń, 19 stycznia. W iener Z ła  ogłasza, że 

cesarz nadał burm istrzow i m iasta Żółkwi, R o z ­
w a d o w s k i e m u ,  krzyż kaw alerski orderu  F ra n ­
ciszka Józefa.

Wiedeń, 19 stycznia. W iener Ztg. ogłasza 
rozporządzenie m in istra  oświaty z dnia 16 b. m., 
zawierające nowe przepisy o uzyskaniu stopnia 
doktora teologii. Rozporządzenie określa w a ­
runki złożenia czterech rygorozów, podaje p rze ­
pisy co do w ypracow ania rozpraw y i dokonania 
prom ocyi. Rozporządzenia te obowuązywać będą 
od początku reku szkolnego 1894/95.

Praga 19 stycznia. N a wczorajszem  posiedze­
nia sejmu krajow ego w dalszym  toku rozprawy 
nad spraw ozdaniem  kom isyi o w ykonaniu ustaw y 
o popieran u budow ania kolei —  potłow ie m ło- 
doczescy zażądali, aby członkowie przyszłej kra­
jowej rady kolejowej w ładali obu językam i kra- 
jowemi. S taroczesi oświadczyli na to, że w ystar­
czy, jeżeli ustaw a orzeknie, iż członkowie rady  z 
reguły  pow inni w ładać obu językam i krajow em i. 
M łodoczesi wystąpili ostro przeciw  tem u osłabie­
niu ich wniosku. W ydział krajowy przedłożył 
wniosek pośredniczący. W edług  tego wniosku 
W ydział krajow y obowiązany będzie przy tw orze­
niu rady kolejowej jak najdokładniej przestrzegać 
tego, aby rów noupraw nienie obu języków krajo­
wych było ściśle uw zględnione.

M łodoczesi ośw iadczyli na to, że ten  wniosek 
nie jest w ystarczający.

P. Russ wyjaśniwszy, że tu  rozchodzi się o 
komisyę rzeczoznawczą, wezwał Sejm , aby nie 
pow strzym yw ał rozw oju kraju  przez bezowocne 
spory narodow e zaznaczył, że jak  naród niem iec­
ki, tak czeski już daw no przesycił się ustawi- 
cznem i dysputam i na tem at p rzesadnie idealny, 
że wcale nie życzy sobie dalszego odw lekania 
nader w ażnych spraw  ekonom icznych.

W końcu przyjęto w niosek pośredniczący po 
odrzuceniu innych  wniosków. P rzeciw  wnioskowi 
pośredniczącem u głosow ali M łodoczesi i Staroczi-si.

Praga, 19 J yezuia. Podczas wczorajszej roz 
praw y sądowej przeciw  członkom „O m ladiny" o 
znajm ił prezydent, że oskarżony H o c h którego 
ju ż  na p ierw szem  posiedzeniu brakow ało, znajdu­
je  się w Londynie.

Oskarżony V e  s e l y  zezuał, żb istniało 22 związ 
ków „O m ladiny", których organ zarzucał posłom 
m iodoczeskim  opieszałość w popieraniu sp raw  
narodow ych.

Trzej następn i oskarżeni nie przyznali się do 
winy.

Uczeń rzeźbiarski H e l l e r  częściowo przy­
znał się do winy. Co dc jego winy są obciąża 
jące zeznania nadzorcy w ięziennego, jakoby o sk a r­
żony w więzieniu śledezem  pobudzał tow arzy­
szów do czynów gw ałtow nych.

Praga, 20 stycznia. W procesie przeciw  człon­
kom „U inladiny" ns dzisiejszej rozpraw ie Drezes 
trybunału  przybyw szy do sah wezwał oskarżo­
nych i przysłuchujących się mężów zaufania siu 
wami gorącem i, aby szanowali godność rniei«ca. 
Porem  odczytano list anonim owy, zagrażający 
prezesow i trybunału  i prokuratoryi śm iercią dy­
nam itow ą, jeżeli oskarżeni zostaną skazani.

Po odczytaniu tego listu pow stał spór między 
jednym  z obrońców a p iezesem , gdy tenże obroń­
ca zażądał, aby owego listu nie załączano do 
akiów  procesu. T rybunał orzekł, że lis t ma być 
do aktów załączony.

Praga, 19 stycznia. (Proces Omladinistów). 
Oskarżony S e v a t za ch o ro w a ł, z tego skorzystali 
obrońcy, aby ponow nie zapowiedzieć p ro test z po-

Zjednoczony dług w papi ach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4% austryacka renta imarcowa) .
4% węgierska renta złota . . .
4  % węgierska renta koron.. . .
Akcje banku austro-węgierekieiro .
Akcye kredytowe . . . .
Londyn ..............................................
Banknoty banku niemiec za 100 m
20 m a rek ..............................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Akcye w ł o s k i e ...................................
Dukaty austryackie . . . . . .

Wiedeń, 19 stycznia. Ruble 185 — Cena nafty 
18*10 —  19*76, Spirytus 16 40. — Żyto 6 26 
Paienica— . Owies 6 98.

w odu szkodliwej zdrowiu ciasnoty w sali roz­
praw .

P aryż, 19 stycznia. B iura Izby w ybrały  kom i­
syę cłow ą z 38 cz łonków ; tylko pięciu z nich 
jest zw olennikam i w olnego handlu , wszyscy inni 
są zw olennikam i ceł ochronnych.

Bordeaux, 19 stycznia. Oficer m arynark i L a -  
n a u d i n e ,  który przy eksp lozji na s ta t tu  tow a­
rowym  „E ąu ateu r"  był ranny, u m a rł skutkiem  
ran. P rzyczyna w ybuchu niewiadom a.

s to ck h o lm , 19 stycznia. P a rlam en t wczoraj 
otwarto.

Rzym, 19 stycznia. Sąd handlow y zezw olił na 
sześcio-m iesięczna m oratorynm  dla B anca  Gene­
rale.

Rzym, 19 stycznia. K om isarz królew ski gene­
ra ł H e u s c h  utw orzył w M assie sąd wojenny, 
ogłosił rozbrojenie ludności i nakazał oddaw ać 
broń będącą w posiadania osób pryw am ych i za­
w iesił praw o o zgrom adzeniach.

W Sycylii spokój.
Sofia, 19 stycznia. W czoraj obchodzono uro­

czyście urodziny księżnej M a r y i  L u d w i k i  
w połączeniu ze św iętem  Jo rd an u . N a uroczysto­
ści obecny b y ł książę F erd y n an d  i książę 
Parm y

Książę bu łgarski m ianow ał księcia P arm y  sze 
fem  piątego pu łku piechoty.

 ̂ W ieczór odbył się pochód z pochodniam i przy  
dźw iękach kapeli. M iasto było w spaniale ośw ie­
tlone. D w or dał obiad na 8t) nakryć, na k tóry  
zaproszeni byli także m inistrow ie i dostojnicy 
państw a.

Kursa te ligraficzni na gitłdzia i l a i M d i j .

dnia 18 stycznia 18> 4 r.
won w wai. 

au»tr
złr. ot.

98 10
97 95

119 75
97 10

117 1C
95 --

1028 --
355 _
124 90

6 1 ,2 2 ’/
12 25

9 94 V,
43 20

i!  89

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A n n y  Tc*. 

7 ^dawf ., J > ,  Leninu rtorońjtkJ

Rubryra .Nadesłrnr*‘ nie porhodzl od Rrdalr 
oyl, która toż żadnej odpowiedzialności za a‘r 
nie przyjmuje.

N A D E SŁ A N .-.

HANDEL WIN HISZPAŃSKICH
pod firm ą

zaw iadam ia
sw ych Szanow nych P  T. Odniorców , iż dotych­
czasowy podróżny p. Leopold L i e h e !  dla firm y 
tej podróżować przestwł, a w krótce inny  podróż­
ny będzie m iał zaszczyt p rzedstaw ić się Szan. 

Panom  Odbiorcom.
Zastępstw o na Kraków i G alic ję  W schodnią 

przy ją ł p. L e o n  S c h i l l e r ,  K raków , R ynek 
głów ny L. 8. 128 1 2

Pnt jn c h  , zik/idaen, r ~ r  stfid k ich  I zapisach
pam iętajm y

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej".

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani- 

sne i monety, k l ip u j  G 
i s p r z e d a j ?  pod najko- 
rzystniejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY
Filii c. k .  u p r z y w .

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Glówqy L 30. Zlecenia
z prow incyi uskutecznia 
się odwrotną pouztą, bez 
doliczen ia p r o w i z y i .

K r u k ó w ,  d n i u  1 0  1 .
(Bez bieżącego kuponu).

Ruble papierowe.........................za luó rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar
3t-to franfcówka z ło ta ..............................
«°/o Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
41/,t/o Pożyczka krajowa galic. złr. 100 
4°/0 Obligacya poż. kraj. z r. 1891 . .
4°/0 Obligacya ,'OŻ kraj. kor. z r. 1893. ,
4°/0 irahcyjeki fundu z propinacyjny . . .
4 1/i #/b Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5°/, Obligi komunalne Banku kraj. U. Em. 
4°/, Listy zastawne Tow. kred. ziem.

„ „ r H.Em.
'.*/•» n n n n • •

„ „ Banku hip. z D r e m  10°/u
„ „ „ zwr. za 40 lat

[ Król. Pol. za rubli ±00 
likwidac. „ „ „ „ 100

n  
5%  
4 V / .  
6% 
4°/.

L w A w , u n l n  1 8 /1 .
Kolei galieyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow..-ja±i po 200 * złr. 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
0°/o Lisly zast. Banku hiput. "ęal. za złr. 100 
41/1°/0 Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
41/i°/o „ „ Tow. kred. ziem. za złr. 100
4°/„ „ okr. 50 złr. 100

płacą żądają

134 25 135 2
61 61 5'

9 9-1 10 -

100 100 8‘
96 --- 16 9
96 10 87 _
97 40 88 2c

100 ___ 100 r
102 — 102 8'
98 __ 4W _

98 __ 99 _
91 75 100 25

109 76 110 50
100 75 101 5’i
100 10 100 80

99 __ 100 -

95 — 86 6>

216 219
261 — 264 -

363 — 373 -
— — 215 -

100 80 101 6'J
100 50 101 2
100 — 100 5>
98 20 98 90

4°/0 galicyjski fundusz propinacyjny . . 
5% Oblig. komun. Banku kraj. II em. . 
41/i°/0 Obligacye pożyczki kraj. za złr 1< 
4°/0 Pożyczka krajowa z r. 1891. . . .
4°/0 Pożyczka koronowa z r. 1893 . .
Losy miasta Krakowa...............................

W ie d e ń , d n iu  18/1 . 
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu).
5% Benta austr. papierowa . sa złr
5°/„ „ „ srebrna . . za złr. 100
4°/, ,  złota . . . za ałr. 100
4 *  renta waluty koron. 200 kor. . .
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. . zi
5°/, „ z r. 1860 na 500 złr. . z: 100
5°/0 „ z r. 1860 na 100 złr. . za 10(

„ i i .  1864 bez °/0 całe . za ]0(
Karola Ludwika . . .  na 210 słr. 8*4(

Obllgaoye korony węgierskiej.
4% węg. renta waluty koron. 200 kor. . 
Pożyczka prern. węg. po 100 złr. za złr. 101 
4°/a Losy Cisańskie (Theis-Reg.) za złr. 101

Obllgaoye Indennlzaoyjne.
4°/0 galicyjski fundusz propinacyjny . 
Galicyjska pożyczka Krajowa z roku 1889 
4°/0 wal pożyczka krajowa z r. 1891 
4°/0 Galicyjska pożyczka, koron, z r. 1893 
4°/, OMi? indem Wę<ti<r za 1A0 7łr

płac.-, ±aua>±
97 40 08 10

102 30 03 __

1U0 — 100
*6 — 96 7u
96 10 96 80
24 26

98 10 98 30
97 9 , 98 b

119 75 119 95
97 10 97 3c

146 50 146 25
1*6 80 1*7 40
161 _ 161 50
195 60 19o 50
217 50 2JS __

95 95 20
i |8 75 149 75
141 5C 142 .*0

97 40 88 40
100 - 100 80
95 50 86
16 . . . 9S 50
"4 70 -:,5 7-

Usty zaetawae.
3°/0 Botien-Oredit Hat. z pr. za słr. 100 
*% Gal. Tow. krad. ziem. okr. za kor. 200 
y y u  krajowy galicyjski za złr. 100 
o /„ Bank krą), oblig. komunalne za złr 100 
vy. Banku austro-węg. 401,, let. za złr. 100

60 let- złr. 100 
4 /, BanJ-i hip. węg. z premią za złr. 100

k o s y .
BadapeswŁ. losy Bazylika na 5 złr. w a.
Kredytowe austr. . . .  na 100 złr *  .
K rakow skie.........................na 30 S-! w! t
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a
Czerw. Krzyża węg.srskre na { złr. w. a.
B u d o l f a ..............................na 10 złr. w. ż.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a.

iljrwld.
8- -  
7 -  

14-60 
2 0 -  

2 5 -
13-1— 
42-4-0
14-50 
4 -

1292
i*

Akoye bankowe I kolojowe.
Anglobank . . . .  na 200 złr. 
BanKTerein Wiene- , . na 100 zł- 
hred. dla aandlu i przem. na 160 złr 
hreditDani. węg. afigem. na ZOO złr. 
Galie. Bank hipoteczny na 200 złr. 
Laenderbank . . . .  na 200 złr. 
Austro-węgierski . . .  na 600 «±
Unionbank.........................na 100 łr
bolej arc. Albrecht!. , lb  200 złr 
Perdynspói. Północna . na 1050 zi±, 

» /errpowiecka na 200 zł±

płaeą .viąją

114 75 116 25
98 — 98 76
JO 60 iOI —

102 2 i ‘J2 60
99 91 100 70
99 90 00 70

128 6*1 ±80 —

10 20 10 66
194 60 196 50
24 75 26 75
18 - 16 60
12 25 12 76
28 - 24 -
49 —

158 — 154 —
126 50 126 —
355 - 3ą6 -
428 25 *29 25
365 -
2 '4  £0 2»S 10
1028 - 1034 —
261 — 262 -
96 - 96 60

2930- 2 9 3 7 -
163 - 2«4 50

uegtum ju n a w u m , a  ........... _____________________ l A B f f l D l  U f l f  I 1 I C L T I M  A  * * *  1 * * *  W M l l k K M l

n » — h u n to f f l f  i b l l t i r  W ® * ™  n U U lId llM A  llaty nitlW l^ lny, Mllly, wyiiMli wbiMi h ^ iy , wyltMWKKG npiny. -  BmoU i *r«wia«yi
| ^ Z <  1 M 4  A — g i k ^ N B i ą  d v n t | |  M  W i w c j *  g i f i W f ł ,



4 Nr. 15. N O W A  E E F O E M A. Fraków, 20 Stycznia 1894.

Wielm ożny G4rny>l’ ilarski.
Składam  niniejszem Panom najszczersze podzię­

kowanie za wodę ifolejpk ks. K neippa, za po­
mocą których niem al w zupełności odzyskałam 
włosy, co pomimo różnych używanych środków 
zdawało się hyć daremnem. Proszę jeszcze o 2 
daszki za zaliczką. Z poważaniem

i i .  K r z y w o b ł o c k a  
wdowa po aptekarzu w  W a r ę ż u .

Nasza chluba.
D o k t o r o w i e :  K o r c z y ń s k i ,  P a r e ń -  

s k i  ,  C e r o h a  ,  p m - zetknięciu ^ ę  z nami, 
podnoszą zdolnośoi D r a  S z c z e p a n a  ł l i -  
k o ł a j ś k i e g o  w  C i ę ż k o w i c a c h  ,  a ja.
podpisany, m aluczki, podnoszę wdzijcznem  sercem 
Jego troskliwość, Jego bezinteresowność-. Wióro­
wała ciężko moja żona i równocześnie starzec 
ksiądz wuj. W dniu. w którym nie mogliśmy po­
słać po Niego koni. Dr. Mikołajski najmował sam 
konika i p rzy b y w ał. a ^dym Mn za parę wizyt 
wciubiał grosz do ręki. nic przyjął i rzek ł: „ Ja  
nie obfituję w grosz, ale wiem. że i wy tu z k s i ę ­
dzem niebogatsi". — Od naurzyoieli nigdy nie 
przyjmie i zwykle m aw ia: „Pan masz 300 zlr. 
rocznie, to znaczy 84 et. dziennie".

Nasz pacierz do nieba będzie brzmiał
By Ci, Doktorze. Bóg s/.ezjścio dał.

W aw ro  z ż o n a  w  Zborowicach.

Przeciw wypadaniu włosów i łysinie! a • ■■ i ■ • ■

W ODA i O LEJEK  Ks. K N E IPP A , j.Kpj H S
2732 1U 0

Powszechny Zakład kredytowy
w K rakow ie

S to w arzy sz en ie  za re je s t ro w a n e  z o d p o ­
w iedz ia lnośc ią  o g r a n ic z o n ą , p o sz u k u je  

od  dnia 1 lutego b. r . :
1) naczelnika biura,
2) buchaltera.

Z głoszen ia  p rzes łać  należy do  dnia 
25 stycznia n a  ręce  a d w o k a ta  D ra  
H enryka Judkiewicza. flfo' i

Kto chce w ytęp ić  chw as ty  i m ieć p i ę ­
kne zbiory, p o w in n o  m u  zaw sze  to 
tkw ić  w  p a m ię c i ,  że należyta orka  
m a  w tym  w zg lędzie  d o n ios ło ść  b a r ­
d zo  wielką. 118 ł 3

Do u sk u te cz n ien ia  zaś należy te j orki 
okazały  się n iezw ykle  d o b re m i

uniwersalne pługi
całe z że laza  i stali. P łu g ó w  tak ich  o 
n ie z ró w n an e j  ja k o śc i  d o s ta rc z a

Umrath i Sp.
Fabryka m aszyn ro ln iczych  

Praga-Bubna.
Składy: we Lwowie^Bernie, Budapeszcie,
l l iu s t ro w a n e  cenniki d a rm o  i opła tn ie .

Kapitał 20.000 złr.
jest do umieszczenia. 

Bliższa wiadomość w kancelaryi 
W go Dra D o b o s z y ń s k i e g o ,  
adwokata, w Krakow ie, ulica  
Grodzka, L. 18. 127 1 6

K toby  m ia ł do sprzedania

B I L A R D
zechce  p o d a ć  je g o  op is  i ofer tę  sw oją  
do  „C zy te ln i11 w  M yślenicach. 125 i

C u k i e r n i a
w większem m ieście do 

sprzedania. 124 1 3
Bliższa w iadom ość: Józef Przy­

byłowicz, ul. Szczepańska, Kraków.

Dra Roza’1'0 Balsam życia

1507 15 26

jest od więcej niż 30 lat znanym, traw ie­
nie, apetyt i usunięcie wzdęć u łatw iają­

cym i łagodnym  rozpuszczającym
środkiem domowym.

Wielka flaszka I złr., mała 
50 ct., pocztą 20 ct. więcej.
W szystkie części opakowania 
są opatrzone obok umieszczo­
ną prawnie deponowaną mar­

ką ochronną.

S k ł a d y  p r a w ie  w e  w s z y s tk ic h  ap­
te k a c h  A u s tr o -  W ągier.

Tamże otrzymać- można :

Pragską maść domową
Pobudza ona według licznych doświad­

czeń oczyszczenie i leczenie ran znako­
micie i działa prócz tego jako środek ko­
jący ból i rozdzielający.
Paczka po 35 ct. i 25 ct. Pocztą o 6 

certo w więcej.
W szystk '. części opa- 
kowania opatrzone sa

------------------- ' '  kobok um |oszezoną n iar-^>
ką ochronną, prawnie deponowana

Główny skład :

B . F r a g n e r ,  Praga.
Nr. 203-204 Apteka pod . Czarnym Orłem

W ysyłka pocztą codziennie.

N o w o ś ć !  N a - k r a j o w y c h  w y s t a w a c h  
w  A g r a r n i e ,  T e n i c s z w a r z e ,  A r a d z i e ,  
G r a c a  i  S t r a s b u r g u  z e s ł a ł a  » r e b r -  
n e m l  m e d a l a m i  o d z n a c z o n a

r a u l y ’ e g o

książka recept
zawerająi a ponad lO O O  r e c e p t  do n a jtań ­
szego i najłatwiejszego w yrabiania likierów, wó­
dek, cognaków, ponezu . kropli Hoffmanna , wy­
ciągu melisowego, rumu , wody kolońskiej . bal­
samów, esenc-yj ży c ia , kropli żołądkowych oli- 
ksirów, środków tajemniczych , octu , m iodu . 17 
gatunków w in , win owocowych , win z jagód, 
moszczu, szampana, piwa. limoniady, soków owo­
cowych. ratafij , kons< rwowania owoców, piecze­
nia, 175 ludowych środków leczniczych , mydeł, 
pomady, atram entu, czekolady, m usztardy i wic­
iu innych. — Ta o 20 stronach książka kosztuje 
1 z ł r .  8 0  Ct. . jest prawdziwym skarbem dla 
każdej fam ilii, a nabycie jej opłaca się stokrotnie.

Do nabycia tylko u i W a \ a  P a u l y  w  K o ­
f t a c h  w Styryi. 2682 3 12

:xxxxxxxxi 
Fabryka

wyrobów szamotowych i kamionkowycl
Hrabiego Sauerma

W  R u p p e r s c l o r f  ( Ś l ą s l E  p r u s k i )
p o w ierz y ła  w yłączne  za s tę p s tw o  n a  Galicyę i B u k o w in ę  X

p .  I z y d o r o w i  H e r s c h t h a l
w Krakow ie, ul. F lo ryańska, 24.

:xxxxxxxxtxx

Flaszka wody 1 korona. —  Olejku sałatowego 80 groszy.

K a r a ą d

Lwów, Hotel Georga.

Nowo otworzony
Skład

FABRIKS-ZEICHBM

z c. i k. uprzyw. fabryki

R .  B I T M A R
w Krakowie, Rynek główny, L. 12,

poleca Ł A U F Y  d o  w a a e l k l o h  o e l ó w  
o ś w i e t l e n i a - ,  jako to :  stołowe, wiszące, pająki z wi­
siorkami . ś*ic*im buduarowe, do lokali publicznych , korytarzy, 
ku«liunne : l a t a r n i e  do ulic. s ie n i, p iw nicy, stajen i na 

schody, tudzież

lam py na postumentach i na kolumny
z  u i u h r n n i i  k o r o n k o w e m i .

P r z y b o r y  d o  l a m p ,  jako toż ich nawet najmniej­
s z y c h  r/.cści składowych, zawsze nalm i można. 80 4 7

W a s y ł k i  n a  p i  o w i n c y ę  uskuteczniają sio odwrotną 
poczta, r y s u n k i  i  c e n n i k i  na żądanie.

O e n y  t a n i e .  * 0 0

w Podgórzu
zawiadamia P. T. Publiczność, iź od 1 stycznia 1894 

zacząwszy wypiekać będzie

Pieczywo białe karlsbadzkie
jak również

Sucharki wodne kuracyjne.
Główny skład znajduje sio w handlu korzennym  Wgo 

Antoniego Suskiego przy ulicy Grodzkiej, gdzie dwa 
U* razy dziennie, rano i w godzinach południowych, świeże pie- 
^  czywo nabyć można. 3086 7 8 |
^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ' 1 0

Zupełna wysprzedaż $
Z powodu zupełnego zwinięcia działu

1 G 0 T 0 W Y C H  U B R A Ń |
t wysprzedaję takowe pe cenach o połowę niższych .

Ubrania te robione były w mojej pracowni z materyałów w  
W  czysto w ełnianych, trwałych i gustow nych, i nie mają nic w  
W  wspólnego z zacbwalanemi tandetnemi wyrobami w iedeńskiemi; w  
W  nastręcza sft wiec rzadka sposobność zakupienia za niska cene ^  
W  prawdziwie dobrego ubrania. w
w  Szanownej P. T. Publiczności polecam moją, znaną od 28 lat, w

n <x>
w

sprowadzanych z pierwszorzędnych fabryk w kraju i zagranicą, łjp 
Pracownię tę obecnie rozszerzyłem i jak dotąd tak i nadal 

pod tą samą firmą ^

A. Bernacki I
w K rakow ie, u lica Sławkowsko, L. 2 , ^

prowadzić b ęd ę , a zatrudniając tylko robotników w fachu wy- ^  
doskonalonych, wykonuję zamówienia pod każdym względem ^  
najdokładniej. ściśle na oznaczony c z a s , podług najświeższych ^  
żurnali, po cenach bardzo przystępnych. ^

Na karnawał! kostiumy krakowskie nader e fe k to w n e lj|
2916 7 o S t e f a n  B e r n a o k l .  ^

Celem poparcia Czeskiej Macierzy szkolnej.
! ł S T a j t a ń a z e  ź r ó d ł o  z a l t u p n a ! 

Uznane za nąjlepszc

H m p le c t ie  w ełn ia n e  lofleny
a  m ianow ic ie  loden cesarsk i, loden do po low an ia , zie­
lony , b rą z o w y , d ra p p , o liw kowy itp., efek tow ny loden 

pluszowy, podwójny, chevioty, ja k  rów n ież

modne materyały na ubrania
n a  p łaszcze  c e s a r s k i e , h a w e l o k i , palto ty , d am sk ie  p ła ­
szcze od  d e s z c z u , rozsy ła  ściśle rzetelnie z swych 
b o ga to  z a o p a t rz o n y ch  sk ła d ó w  po cenach fabrycz­

nych n a  sztuki lub m e try  2529 24 27

K A R O L  K O G I A N
interes sukienniczy i pierwszorzędny dom wysyłkowy 

w  H u m p o l e c  ( C z e c ł i y ) .
O d zn a cz o n y  n a  w y s ta w a c h  k ra jow ych  w P ra d z e  i F i l ip o p o lu , n a  w ystaw ie  

ro lniczej i leśnej w  W ie d n ia  i n a  w ielu innych  w y s ta w a c h  krajow ych. 
Próbk i opłacone. Rozsyłka za zaliczką.

3JUL A  ^ s a g -i e s .

Dr. Michał ga.nfma.ww
leczy jak  daw n ie j: choroby h a v o v  .  m i ę ­
ś n i  i n e r w A w  (nerwolióle, kurcze, porażenie, 
hysteryę), jako też atonię kiszek i otyłość zapo- 
mltfą m ienienia ( U a s s a j j e ) ,  według metody 

Mezgere w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 po południa w 

doma Wgo Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z ­
k i e j ,  p o d  Ł . 3 2 .  2285 45 50

ANTONI ŚCHńLZ
w Krakowie, ni. Szewska, L. 18,

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

oedenburgskiewina
białe ]>o 50. 65. 75 ct. i 1 złr. kafelka 
czerwone po 55, 05. &0 ct. i 1 złr. butelka 

B * v  b c c z k a i - l i  z n a c z n i e  t a n i e j .  W
00 3 10

Mieszkanie
ące się z 8 pokoi i kuchni, 

na większy handel, restau­
rację lub cukiern ię, w do­
mu przy ulicy Szpitalnej. L. 40, 
naprzeciw nowego teatru, 

zaraz do wynajęcia.
Informacyj udzieli J. Gadocha, 

ul. Krupnicza, 24. 104 2 3

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy
n a  w K e o ł i ń w i a . t o w e J  w y s t a w i e  w  A n t w e r p i i

za niezrównane 1534 28 §

J M ?  kosmetyczne, toaletowe i perfumerye.
Anłilbn łilia  Ż aden  a r ty J u ł  ton le tow y "13 moi » rjr^..lizow aC f >cd w agię.ie-u i d >bro 
f l llU lU I I M I tC la  ej i  A 'T LRNT!L(Ą Sronek tea ot lyuMay z odświeżij :v-‘h śpwriJr- 
cyj usuwu w krótkim cza- « piegt plamy wąt*obiane, blizny itd. nadaje cerze świetną bia­
łość świożośc i delikatność Cena złr

włosom siwym i wyp ow łyi j p i kilsafcrotuem a ymu przywrac .  ulękny ko­
lor. PILIPTON me farbuje, le z tylko odmładza wł-isy, które p >d wpływem 

tego znakom tego środka "dzy koią pierwotną barwę miękkość) ii-łcsk. <'eti fl-lonu złr 1 50
Piliplon
W s ł i p n t  f i  nalshuiejs/e wypadanie włosow wstrzymuje, cebulki włosow- 
W O l e i l i  II wytwarzania i o->r stu wbiaów o hu (za. C-na fliK-no < złr pół

wzmacnia i do 
pół fla* -nu złr. I ■ 0

P llH l*  IzC a W u  ule zawiera ż.dutuh metalicznych p zymieszek, jest to najczystsza 
l U U r  K g  j najdelikatniejsza rajczka rosi nna, przyjemnie przylega do twa
rzy nadaje piękną naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygieu cznego upięk­
szenia twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct. całe 1 złr., z łabędziem 1 złr. 50 
ct. — Różuwy dla blondynki, kremowy ila szatynek i hruuetek, małe pudełso 70 et wię 
ksze 1 iłr. 2n ot. z ł ibędriem I złr 60 ct

lA /f lH  J  f i i l l i  ' f l i U 9  Usuwa z twarzy pryszcze, Uszaje, trądziki pierzubnienie i łu- 
Tw UL d  IIJU1 l i U W d .  szozenie skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz 
odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr

lO O O O O O O O O O O t

G. k. austr. koleje państwowe.
Nr. 1668/1.

Konkurs.
Celem obsadzenia kilku miejsc t r c l l l l i C Z -  

n y c l l  u r z ę « l n i k Ó W  W  okręgu podpisanej 
C . k .  D y r e k r y i  m c h u  rozpisuje się ni­
niejszem konkurs.

Kandydaci winni wykazać:
1. że sa poddanymi austryackim i,
2. że osiągnęli wiek najmniej lat 20, a nie prze­

kroczyli wieku lat 35:
3. że są ukończonymi technikami i że posia­

dają przepisane 2 egzamina państwowe.
Kandydaci uwzględnieni otrzymają płacę ro­

czną 000 złr. w. a. i systemizowane kwaterowe, 
które np. w Krakowie wynosi 240 złr. w. a.

Podania, zaopatrzone znaczkiem stemplowym 
na 50 centów i w dokumenty, wykazujące warun­
ki powyższe pod 1, 2, 3, należy wnosić do pod­
pisanej c. k. Dyrekcyi ruchu w terminie do dnia
S I  s t y c z n i a  b .  r .

C. t J j r e ł c j a  m ira w M o w ie .  0
Słoniński. Q 

tO O O O O O O O O O O O O O O O  2 0 0 0 0 0
91 2 3

U w J L .  | / n c m o ł u P 7 n P  Odznacza się nadzwyczajną delikatnośoią i nader przy- 
f l  I T iy U fU  K U o I I I I / l j f u i .1 1 1 / .  jemuym zapach-m, łagodnie wpływa na naskón-k, za- 

pobi ga pierzchnięciu rat: i twarzy, bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i sołto- 
hrunatne plamy z twarzy. — Uena 60 ct___________________________________________

Jan Utnaiowicz
we Lwowie w sklepach własnych, ulica Kopernika, L 3 ulica Halicka, tóg Boimów. W Kra­

kowie Sukiennice, L. 20. 'w Czernlowcach Rynek. Ł 2

J. Pserhofera w Wiedniu,
I., S in g e r s t r a s s e |  

Nr. 15.

Apteka 
„zum goldenen 

Reichsapfel11

Pigułki czyszczące krew, T ó ?  pigułkami uniwersał. I
zas ługu ją  na jzupe łn ie j  n a  tę nazw ę,  gdyż is to ln ie  j e s t  wiele cho rób ,  w  k tó ­
rych te  pigułki swój znakom ity  sku tek  okazały .  O d kilkudziesięc iu  la t  p i­
gułki te  są ogólnie ro zp o w sze ch n io n a ,  a  n ie m a  p ew n ie  rodziny ,  k tóraby  
nie p o s ia d a ła  m ałego  za p a s u  tA*o zn a k o m iteg o  ś r o d k a  d o m o w e g o .  P o l e c a - 1 

n e  przez  wielu lekarzy w  z ł o m  t r a w i e n i u  i z » t k a n i u .
P igułki te k o sz tu ją :  1  p u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  3 1  c t . ,  1  z a  o j  | 

z  6  p u d e ł k a m i  1  z ł r .  5  c t . ,  za za liczką n ie o p łac o n e  i  * ł r .  l O  c t  
Z a p o p r z e d n ie m  w ysłan iem  go tów k i k o sz tu je  o p ła tn ie :  1 zwój p igu łek  1 zlr 
25 ct., 2 zwoje 2 złr. | 0  ct., U zw oje ł! złr. 35 c t .,  4  zw oje  4 < z łr . '4 0  ct. 
5 zw ojów  5 złr. 20  ct., 10 zw ojów  0 zlr. 20  ct. (Mnioj niż 1 zwój nie p o s y ła  się). |

Uprasza się w yraźn ie  „J. P serhofera  pigułek czyszczących krew '
zażądać  i n a  to uw ażać ,  że n ap is  w ie rzchn i k a ż dego p u d e łka m a  p o d o b iz n ę ,

ja k  w opisie użycia.p o d p isu  J .  l* s e r h o fe r  w czerwonej barw ie ,

Balsam na odmrożenia h . ‘
1 słoik 40 et., /  opłatnu przesyłki! 65 et.

Sok z babki zaostrzonej i," c ć .ć
Ameryk, maść gośćcowa,

słoik 1 złr. 20 tentów.

P roszek  przeciw poceniu  nóg
cena pudełka 50 et., z opłat, przesyłką 75 et.

Balsam na wole, 0$
tna przesyłki! 65 centów.

Eseucya życia (krople pra­
skiej 1 flaszo czka 22 centów.

J fliiszoczka I
50 centów.Angielski balsam,

Proszek f i ja k ie rs k i piersiowy,
1 przesyłką1 pudełko 35 

60 centów.
•ent., z ()płiitn;i

Pomada tannochininowa
n<ijc]jszy środek dof 

porostu włosów, 1 słoik 2 złr.

P las ter uniw ersalny ^°rJyeudla|
L słoik 50 uen t, 7, op ł .  przfls. 75 cen tó w

Uniwersalna sól przeczy-1
c 7 P 7 a ia n o  1 w - Bnlplclsjł, 
O A l i Ł a j ą b d  ś ro d e k  dou iow y  n a  z łe  | 
t r a w ie n ie .  1 p iP / .k a  1 z ł r .

O p ró c z  w ym ien ionych  w y ro b ó w  są  je szcze  n a  sk ładz ie  wszelkie w a u -  I 
s tryackich  d z ien n ik a ch  og ła szane  k ra jo w e  i zag ran iczne  ap teę / .ne  szczegó l­
ności,  n ie  zn a jd u ją ce  się zaś n a  sk ładzie ,  sp ro w a d z o n e  b ę d ą  n a  żą d an ie !  
p u n k tu a ln ie  i naj tan ie j  — Rozsyłk i pocztowe j a k  najsp ieszn ie j  za  { 
tów kę, w iększe za m ów ien ia  także  za  zaliczką na leży toścb  2674 9 121

Za poprzedniem wysłaniem  gotówki, najlepiej przekazem | 
pocztowym, porto znacznie tańsze niż za zaliczką.

Z d n ie m  15 s tyczn ia  o tw o rzo n y  został

I l i l G I Z Y I
sukien i okryć damskich
przy ul. Krupniczej, Ł. 17.

F l o r a .
P rz y jm u je  także  do  nau k i  k ro ju  i 

szycia. 86 3 8
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U  €  Z  U  I I
p o trze b n y  do  cukierni Józera Nier- 

montowskiego w  Tarnowie.
84 3 3

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam to zawsze 

najtaniej przez 3081 i i  75
Centralne Biuro Ogłoszeń

Lw ów , n l.  K o p e r n ik a ,  11.

Uczeń
z ukończoną 4 [ klasą gimn.. luli z kilkum iesię­
czną praktyką znajdzie umieszczenie W a p t e c e  
w  K r o f t c i e n k n  nad Dunajcem. 6 6 6

L, 5.

Konkurs.
Wydział Rady powiatowej w No­

wym Targu o kadz i  posagi o inży­
niera drogouego z plucą 700 
zlr i ryczałtom na objazdy dróg 
300 zlr. w. a. rocznic.

Z posadą ta. w pierwszym roku 
prowizoryczną, połączony jest obo­
wiązek kierownika technicznego i 
admiiiistracyjiiGgo wszelkiemi robo­
tami około l,udowy i kouserwacyi 
dróg powiatowych i gminnych, oraz 
załatwiania kaiic-cdaryjiiYch spraw 
drogowych.

Kandydaci winni swe podanui 
najpóźniej do 15 marca 
b. r. wnieść do tutejszego W y­
działu powiatowego i dołączyć świa­
dectwa z ukończonych studyów te­
chnicznych, tudzież z praktyki w 
zawodzie techniczno-drogowym.

Nowy Targ, 2 stycznia 1894 r. 
98 2 3 Prezes

ks. P. Kraw czyński w. r.

Dom jednopiętrowy
w Podgórzu, przy ulicy  
Kalwaryjukiej, L, 8 4 , jest
z wolnej ręki tanio do sprze­
dania. Warun i kupna bardzo 
Korzystne. — Wiadomość tamże 

U S t r ó ż a .  2835 20 20

Z  d r u k a r n i  Z w i ą u o w e j  w  K r a k o w i e . Papier z f a b r v l a  Braci Fiałkowskich w  Bielska. O d p o w i e d z i a l n y  r z ą d c a  d r u k a r n i  A .  S z r * w s l a


